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siącu, 


Kraków 2 maja. 


Przegląd Polityczny. 


Do Pol. Corr. donoszą z Opawy: 


Hr. Taaffs, który przybył do Opawy na po- 
grzeb bar. Summera, wyraził zupełne uznanie 
swoje dlą administracyi Szląska, podając w krót- 
kich słowach kilka ważnych wskazówek, podług 
których postąpi przy wyborze następcy. Sta- 
nowisko prezydenta Szląska, mówił hr. Taaffe, 
przedstawia się na pozór ze wzylędu na różne 
narodowości kraj ten zamieszkujące, dosyć tru- 
dnem ; ale wobec stosunków faktycznych jest ono 
łatwiejszem, niżby sądzić można. W wielu krajach 
koronnych zachodzi potrzeba polecić naczelnikowi 
kraja, aby się starał o przywrócenie pokoju. 
W Szląsku jednak panuje, podług zeznań człon- 
ków Wydziału krajowego, zupełny pokój, tak, iż 
jedynym obowiązkiem naczelnika będzie starać się 
o utrwalenie pokoju. W tym tedy duchu powi- 


nien postępować następca $. p. baronaSummera. 


„W Izbie deputowanych Rady państwa przema- 
wiał jeszcze w dyskusyi ogólnej referent Meznik, 
zbijając bardzo trafnie zarzuty opozycyi, poczem 


Izba postanowiła jednogłośnie przejść do dyskusyi 
szczegółowej, w której się dłuższa dyskusya wy 


wiązała nad cłem od kawy. Mniejszość 'podała 


bowiem poprawkę o zniżenie cła od kawy na 24 

„smłr, którą starał się uzasadnić Plener, nie szczę- 
dząc większości zarzutów, że w sprawie taryfy 
cłowej zanadto ulega Węgrom. 

Okólvik ministra sprawiedliwości, tyczący się 
użycia mowy słoweńskićj w sądsch Gorycyi roze- 
słanym już został do wszystkich sądów. Rozpo- 
rządza ` on, że sądy są obowiązane przyjmować 
podania w języku słoweńskim i w tym samym 
języku na nie odpowiadać. Kwestya, czy intere- 


sent, obok ojczystego języka swego posiada także 


język niemiecki, nie powinna wcale zajmować 
sądu. 


W urzędowych kołach berlińskich opowiadają 
szczegóły audyencyi, którą miał u Cara znany 
petersburski bankier i milioner bar. Günzburg. 
Przedstawił on Cesarzowi Aleksandrowi całą praw- 
dę ze wszystkiemi szczegółami. Gdy w ciągu swego 
opowiadania doszedł do okrucieństw w Bałcie, przer- 
wał mu Cesarz wołając z oburzeniem: „To niemo- 


żebne !* i odwołał się na raporta urzędowe brzmiące 


zupełnie inaczej. Giinzburg odpowiedział: Najjaśniej- 
szy Panie, wszystko co opowiedziałem jest prawda, 
fakta te zresztą znane są już całej Europie. Do tego już 
przyszło, że w całym świecie zbierają składki dla pod- 
danych rosyjskich. Wzruszony do żywego obiecał 
Cesarz zarządzić natychmiast środki energiczne i 
ofiarował ze swojej prywatnej szkatuły 60'000 rsr. 
dla pognębionych żydów. 


Tzbie wyższej sejmu pruskiego przedłoży dziś 
komisya znany swój wniosek w sprawie kościel- 
no-politycznej, który moc artykułu 1 i 2 uchwa- 
lonej w Izbie deputowanych noweli przedłuża do 
1go lipca 1884 r., a względem uwolnienia ducho- 
wnych od egzaminu kulturnego proponuje tylko 
pewne złagodzenie pierwotnej ustawy. Skoro tyl- 
ko Izba wyższa poweżźmie w tej mierze ostatecz- 
ną uchwałę, wróci cały projekt niebawem do Izby 
deputowanych. 


Dzisiaj zbierają się po kwiątecznych?feryach Tzby 
francuskie. Depesza z Paryża zapowiada przedło- 
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Dziesiąte z rzędu publiczne posiedzenie 
Akademii Umiejętności odbędzie się d. 3go 


maja 1873. Poczyna się nowy rok, w któ- 
rym dobiega do końca pierwsze dziesięcio- 
lecie najwyższej instytucyi naukowej w Pol- 
sce. I patrząc na ten : okres ubiegły, na 
wzrost i rozwój naszej Akademii, na prace 
jej złożone w poważnym szeregu 150 bli- 
sko tomów rozmaitych wydawnictw, może- 
my dopiero ocenić jasno doniosłość zada- 
nia, które spełniła dotąd i dzięki tak po- 
myślnemu rozwojowi tem dzielniej spełniać 
będzie: w przyszłości, a tem głębiej zara- 
zem to odczujemy, jaki dług wdzięczności 
zaciągnął cały naród u Najdostojniejszego 
jej Założyciela. Bo jeśli w zmiennych ko- 
lejach sytuacyi politycznej, każda chwila 
może nas pozbawić dokonanych na tem 
polu zdobyczy, to zdobycze polskiej nauki 
pozostaną nienaruszonym skarbem w bogat 
ctwie naszem moralnem, a przeszedłszy w 
krew i soki narodu, spotęgują w nim siły 
do przetrwania wszelkich zmienności losu. 

Niepospolitemi siłami naukowemi szczycić 
się mogła umysłowość polska w najcięższych 
nawet czasach, „a niosąc przed narodem 
oświaty kaganiec,* nie przestawała dowo- 
dzić światu jego żywotności i dowiodła na- 
reszcie, że mu się należy instytucya prze- 
znaczona dla takiej organizacyi pracy nau- 
kowej, jaką przyniosła mu Akademia. Ale 
siły te naukowe, odosobnione i rozstrzelo- 
ne, nie zdołały najczęściej dokonać tego, 
na co je stać było, pomimo heroicznej nie 
raz energii, albo marniały nawet, pozba- 
wione atmosfery ożywczej, w którejby mo- 
gły działać i rozwijać się zarazem. A że 
społeczeństwo potrzebowało i domagało się 


W sprawie ustawy wojennćj we Francyi toczą JąĆ 
się między organami rządu a organami Gambejty 
żywe Spory szczególnie o to, jak dłagićj służby 
potrzeba, aby wykształcić. dobrych podoficerów, 
sreb zbywa armii franeuskićj, co się dało 
l otkliwie w ostatnićj wojnie franeuskiój. 
Organa Gambetty, który jest za dłuższą służbą li- 
niową, jako główny powód przytaczają, że skut. 
kiem zaniedbania szkół ludowych, stan oświaty 
tój warstwy ladowćj, z którćj podoficerzy wycho- 
dzą, jest niższym niż w Niemczech, a niekorzyść 
tę wyrównać tylko można dłuższą słażbą w linii 


 Francya zamierza sformować zupełnie osobną 
armię afrykańską i oprócz tego osobne oddziały 
kolonialnych, tak ażeby zajścia w ziemiach 
francuskich pozaeuropejskich, nie mogły nigdy 
przeszkodzić użyciu całój armii kontynentalnćj 
tym projektem pracują teraz w mi: 


Do Pol. Corr. piszą z Rzymu, że następca, Ni- 
gry w Petersburgu, którego nominacya na amba- 
sadora w Paryżu jest już rzeczą postanowioną, 
będzie hr. Greppi, dotycliczasowy poseł włoski 


Komisya Izby wyższej do zbadania skutków ir- 
landzkiej ustawy agraryjnej, cpracowała między 
innemi projekt do wykupu gruntów na rzecz dzi- 
siejszych farmerów. Rząd ma otworzyć kredyt na 
płacenie całej wartości gruntn. Właściciel ma 
wziąć pieniądze, a dzierżawca stanie się właści- 
cielem i wzmoeni przez to szeregi stróżów ładu 
spółecznego w Irlandyi. Oszacowanie gruntów ma 
być tak odmierzone, aby opłata procentów od za- 
ciągniętego na hipotekę kapitału rządowego, łącz- 
nie z opłatą roczną na amortyzacyę nie przeno- 
siła w żadnym razie wysokości dzisiejszej sumy 
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lekroć od niepowołanych, którzy zasiewa- 
jąc łatwy do uprawienia zagon dyletanty- 
zmu, plonem jego czynili tej potrzebie za- 
dość. I spłaszczał się przez to poziom umy- 
słówości polskiej lub przynajmniej nie u- 
trzymywał się na tej wyżynie, na jaką go 
mógł wynieść obfity zasób sił intelektual- 
nych narodu, a społeczeństwo traciło mia- 
rę w rozróżnieniu, gdzie łatwy i ponę- 
tny dyletantyzm, a gdzie rzetelna nau- 
ka. Prawdziwi zaś nauki szermierze nie 
znajdowali gruntu do, działania w spółe- 
czeństwie, którego pojęcia mącił dyletan- 
tyzm; jedni zamykali się w ścianach pra- 
cowni, a idąc za popędem wewnętrznym, nie 
ustawali w pracy, której owoce nie mogły 
się doczekać druku, a cóż dopiero czytel- 
ników; inni zrażali się tem i milkli, lub 
w obcych pisali językach; inni w końeu 
chociaż mogli wytrwać w służbie rzetelnej 
nauki, odwracali się od niej, schlebiająć 
smakowi i pragnieniu publiczności, u któ- 
rej popłacał tylko lekki pókarm umysłowy. 
Wśród takich stosunków jeła się Aka- 
demia pierwszego, najważniejszego swego 
zadania, sprzęgając rozstrzelone i marnują- 
ce się nieraz siły naukowe do wspólnej 
pracy. Zasłużonych szermierzy nauki z u- 
biegłego okresu powołała do swych szere- 
gów, skupiając w jedno ognisko siły całej 
Polski bez względu na polityczne granice, 
bo chociaż wybrani członkowie z pod rot 
syjskiego zaboru nie mogli otrzymać urzę- 
dowego zatwierdzenia, pozostali z nią w ści- 
słej łączności i należąc do niej moralnie, 
wspierają nieustannie jej usiłowania. Pod 
przewodem najzasłużeńszych wypełniały się 
kadry instytucyi, a równocześnie organiza- 
cya fachowych komisyj akademickich wcią- 
gnęła do wspólnego. działania wszystkie 
młode, świeże siły naukowe, zrywające się 
dopiero do pracy, w której dobijają się 
zwolna akademickich zaszczytów. I tak mo- 
żna powiedzieć, że wszystko, co w całej 
Polsce niwę naukową uprawia, wszystko 
skupia się w pracach Akademii, według 
planu przez nią nakreślonego, a znajdując 
tu poparcie swej pracy, miejsce dla jej o- 
woców w wydawnictwach akademickich i 
coraz bardziej rosnący zastęp czytelników 
w gronie ludzi, nauce oddanych, a ściślej 
lub luźniej związanych z Akademią. I to, 
czego brak było, a bez czego kampania 
naukowa rozproszyć się musi w bezładną 
i bezowocną tyralierkę, to już stworzyła 
Akademia w swem dziesięcioletniem istnie- 
niu, tę atmosterę naukową, w której umie- 
jętność polska czerpać może pełną piersią 
ożywcze pierwiastki w dalszym swoim roz- 
woju. . 
A co już w tej atmosferze, z taką orga- 
nizacyą pracy Akademia zdziałać zdołała 
w tym krótkim czasie, tego świetnem i du- 
mę wzbudzającem świadectwem są stosy do- 
tychczasowych jej wydawnictw. W nich wy- 
dział I, głównie ku naukowemu zbadaniu 
ojczystej mowy 'zwracając swe siły, nagro- 
madził przedewszystkiem obfity materyał do 
dyalektologii i historyi polskiego języka, i 
po raz pierwszy u nas wskazał drogę do 
ściśle umiejętnej pracy na tem polu, dorówny- 
wając doskonałością metody ruchowi nau- 
kowemu zagranicą. Nie zasklepiał się je- 
dnak w tem najbliższem i najdroższem nam 
kole zadań naukowych, bo wydawnictwa 
tego wydziału nie zaniedbały równie ści- 
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sów, pojmujących obowiązki społecznego 


swego stanowiska. Ale Akademia dopiero, 
powołując dzielne, umiejętnie. wykształcone 
siły do mozolnej pracy nad krytycznem wy- 


dawnictwem źródeł dziejowych , doprowa- 


dziła na tem polu ścisłość naukowej me- 
tody w niektórych kierunkach do takiego 


stopnia doskonałości, iż — bez przechwałki 


można to powiedzieć — publikacye jej prze- 
ścigają w wielu razach linię wymagań, któ- 
re zagraniczna nakreśliła nauka. A zarazem 
wobec obfitości materyału, który się doma- 
ga wydania, zwróciła Akademia najpierw 
uwagę na te kierunki, w których to źró- 
dła dziejowe, na blask światła dziennego 
wydobyte, rozjaśnić mogą przedewszystkiem 


najgłębsze i najnaglejsze zagadnienia na- 
szej historyi. A tak ożywiony ruch w pracy 
dziejopisarskiej, grupujący się około Aka- 
demii, coraz to silniejsze stawia podwaliny 
dla głębszego zrozumienia przeszłości na- 
rodu, trzeżwego i wolnego od uprzedzeń, 
ściśle naukowego, a natchnionego miłościa 
rzeczy i sprawy. Na tem-to głównie polu 
ustąpić musiał płytki i szkodliwy dyletan- 
tyzm, przyczyniający się do zamętu pojęć 
w 1ajżywotniejszej u nas dziedzinie nauki, 
bo w poglądzie na przeszłość, z którego 
się wydobywa wytknięty dla przyszłości 
kierunek. I jak w ogólnej historyi narodu, 
tak równie w szczegółowem badaniu jej 
stron rozmaitych, a mianowicie w zakresie 
historyi sztuki w Polsce i w archeologii zdo- 
były sobie prace Akademii niepospolitą za- 
sługę, wprowadzając na polu badań nad dzie- 
jami cywilizacyi polskiej, w miejsce dobrych 
chęci i dyletanckich usiłowań, rzetelną nau- 
kę, opartą na najlepszych wzorach zagra- 
nicy i dotrzymującą jej kroku. Z I zaś i II 
wydziałem w pracy i zasłudze dzielnie współ- 
zawodniczył wydział IT. I on, choć z na- 
tury kosmopolityczny, z szczególnem zami- 
łowaniem zwrócił sie ku rzeczom ojczystym, 
a jedna z dwóch jego komisyj, komisya 
fizyograficzna, jeszcze niegdyś przy Towa- 
rzystwie Naukowem zawiązana, gromadzi 
coraz obfitsze materyały do zbadania przy- 
rody kraju, dzięki znaczniejszym obecnie 
niż niegdyś środkom materyalnym, aby spła- 
cić sowicie dług w ofiarności kraju żacią- 
gnięty bezpośredniemi wskazówkami do pod- 
niesienia jego dobrobytu. Nie daje się jej 
wyprzedzić młodsza a pełna już zasługi sio- 
stra, komisya antropologiczna, umiejętnym 
badaniom etnologii krajowej oddana, której 
prace w świecie naukowym zagranicą zdo- 
były sobie zaszczytne uznanie i to z ust 
pierwszej na tem polu powagi, chociaż w tej 
żółcią zaprawnej uwadze, że inicyatywa 
w podjęciu jednego z najważniejszych za- 
dań antropologii wyszła z kraju, z którego 
się jej zgoła nie spodziewano. Nie poprze- 
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słych bądań w zakresie filologii i literātu- 
ry klasycznej, a wiążąc ten kierunek ogól- 
niejszego w nauce znaczenia z tem, co znów 
nas samych bliżej obchodzi, wkroczyły z za- 
miłowaniem na pole literatury polsko-łaciń= 
skiej i skrzętnie zbierać poczęły materyał 
do przyszłej, na mozolnych poszukiwaniach 
opartej historyi oświaty w Polsce. W dru- 
gim wydziale nad wszystkiemi jego zada- 
niami górowała najżywotniejsza podobno 
w naszem położeniu i o świętości swego 
powołania głęboko przeświadczona praca 
nad dziejami narodu. I dawniej gromadzo- 
no u nas skrzętnie materyał historyczny, 
dzięki zwłaszcza szczodrej dłoni mecena- 
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stając na tem, Wydział ITI gromadzi w swych 
wydawnictwach zdobycze naukowe, doko- 
nane przez naszych uczonyeh w kraju i 
w obczyźnie, nad Wołgą nawet i u stóp 
Kordylierów, dążące do rozstrzygnięcia za- 
gadnień matematyki, do podpatrzenia taje- 
mnie przyrody i wyjaśnienia jej zjawisk, 
i może poszczycić się odkryciami, które po- 
stęp umiejętności posunęły niepospolicie, a 
naukę polską świetnym ozdobiły blaskiem. 

Tak zagóspodarowała się Akademia na 
polu nauki w Polsce, a że początki we 
wszystkiem trudne, to tem pewniejsza na- 
dzieja, że bliska przyszłość niezawodnie 
jeszcze bujniejsze przyniesie plony i że po 
tych latach pierwszego zagospodarowanią 
się nastąpią czasy, w których Akademia 
wprowadzi naukę polską w bliższą jeszcze 
niż dotychczas styczność z ogólnym ruchem 
naukowym zagranicą. Nie dziwimy się, że: 
dotychczas niewiele Akademia w tym kie- 
runku czyniła, wyżej ceniąc cichą i skro- 
mną pracę u siebie nad szukanie rozgłosu 
po za granicami ziem polskich. Ale co inne- 
go gonić za czczym rozgłosem, a co innego 
szukać punktów stycznych z ogniskami ogól- 
nego ruchu naukowego, bądźto w ściślejszych 
stosunkach z instytucyami zagranicznemi, 
bądźto czynniejszym udziałem w między- 
narodowych kongresach naukowych, jak do 
tego już dano początek na kongresie ar- 
cheologicznym peszteńskim w r. 1876. Nie- 
tylko zaznaczy się przez to żywotność na- 
rodu, objawiającą się najwybitniej w zdo- 
byczach jego naukowej. pracy, ale i poziom 
zadań samej akademii podniesie się wyżej, 
ożywi się ich: atmosfera ścisłą łącznością 
z kierunkiem prac zagranicy i zapobiegnie — 
się pewnej zaściankowej ciasnocie, w któ-. 
rejbyśmy się z czasem mogli zaklepić. 
Więc i tego bezwątpienia nieomieszka Aka- 
demia, żeby w rozleglejszym niż dotych: - 
czas zakresie ułatwić dostęp do swych. 
zdobyczy pracy naukowej narodów, nieo- 
beznanych z polskim językiem, choćby przez — 
obszerniejsze sprawozdania o swych publi- 
kacyach np. w języku francuskim. Skoro 
bowiem mamy się czem poszczycić, co przy- 
nosi chwałę imieniu polskiemu, czynić to. 
jest obowiązkiem naszym narodowym, zwła- 
szcza że nauka polska, choć przedewszy- 
stkiem dla nas pracując, nie może .o tem 
zapomnieć, iż pracuje zarazem dla całego 
świata, wśród którego tem pocześniejsze 
zajmiem stanowisko, im czynniejszą przyło- 
żymy rękę do ogólnego postępu umieję- 
tności. i 

Tak Akademia , jedną ręką utrzymując i 
rozniecając święty Znicz nauki w narodzie, 
drugą: dorzucając drew. do.stosa, którego 
płomień ludzkości całej przyświeca, i siły 
narodu wzmocni i w świecie wywalczać mu 
będzie imię coraz znaczniejsze. A płomień 
ten, który niechby coraz świetniej jarzył 
się pod jej opieką, nie zamknie swego świa- 
tła w ciasnem kole wybrańców, ale przez 
nich, przez literacką pracę członków Aka- 
demii lub akademickich komisyj, przez ich - 
działalność z. katedry uniwersyteckiej i 
w szkole, rozniesie je i w te sfery, dla 
których ściśle umiejętne badania akademi- 
ckie nie mogą być dostępnemi, i w szerokich 
kołach społeczeństwa rozprowadzać będzie -- 
skarby narodowej oswiaty, narodowej, nie 
zapożyczonej w obczyżnie, a z ogólnym po- 
stępem umiejętności ścisłemi wezłami złą- © 
czonej. I uzna naród; że to. najprostsza - 


panem 


marerzzawonj 


Bartek Zwycięzca. 


NOWELLA. 


—— 


(4) (Ciąg dalszy). 


vV. 


W jakiś czas potem krolewsko-pruska poczta 
przywiozła do Pognębiną list następujący: 


„Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus i jego 
święta Rodzicielka! Najukochańsza Magdo! Co 
u ciebie słychać? Dobrze ci w chałupie pod pie- 
rzyną, a ja tu wojuję okrutnie. Byliśma koło 
wielgiej fortecy Miecu i była bitwa i takem ci 
Francuzów sprał, że się cała infanteryja i arty- 
lerya dziwowały. I sam jenerał się dziwował i po- 
wiedział, żem bataliję wygrał, i dał mnie krzyż. 
A teraz to ci mnie i oficery i unteroficery bar- 
dzo szanują i po pysku mało co biją. Potem po- 
maszerowaliśma dalej i była druga batalia — je- 
no zabaczyłem, jak się to miasto nazywa — i 

` teżem prał i czwarty sztandar wziąłem, a jedne- 
go największego pułkownika od kirasyerów tom 
przetrącił i do niewoli zabrałem. A jak będą na- 


pa 


sze pułki odsyłać do domu, to mi unteroficer ra- 
dził, żebym napisał „ryklamacyą* i ostał się, bo 
na wojnie tylko spać gdzie niema, ale żreć cza- 
sem, ile co otrzymasz — i wino w tym kraju jest 
wszędzie, bo naród bogaty. Jakeśma palili jedną 
wieś, tośma i dzieciom i babom nie przepuszczali 
i ja też. Kościół ci się spalił do cna, bó ony są 
katoliki i ludzi się popiekło niemało. Idziema te- 
raz na samego cesarza i będzie koniec wojny, a 
ty pilnuj chałupy i Franka, bo niechbyś nie pil- 
nowała, tobym ci chyba giry poprzetrącał, żebyś 
wiedziała, com za jeden. Bogu cię polecam. 


Bartłomiej Słowik.* 


Bartek widocznie zasmakował w wojnie i po- 
czął patrzeć na nią, jak na właściwe sobie rze- 
miosło. Nabrał wielkiej ufności w siebie i do bi- 
twy teraz szedł, jakby się zabierał do jakiej ro- 
boty w Pognębinie. Na piersi jego po każdej 
rozprawie leciały medale i krzyże, a choć podofi- 
cerem nie został, powszechnie miano go<za pier- 
wszego szeregowca w pułku. Był zawsze karny, 
jak dawniej, i posiadał ślepe męztwo człowieka, 
który nie zdaje sobie sprawy z niebezpieczeństwa. 
Męztwo to nie płynęło już tak, jak w pierwszych 
chwilach, z wściekłości. Teraz źródłem jego była 
praktyka żołnierska i wiara w siebie. Przytem 
olbrzymie jego siły wytrzymywały wszelkie tru- 
dy, pochody i niewczasy. Ludzie marnieli obok 


niego — on jeden -trwał niespożycie , tylko: dzi- 
czał coraz bardziej i stawał się coraz sroższym 
pruskim.żołdakiem. Począł on teraz nietylko bić 
Francuzów, ale.i nienawidzieć 'ich. Pozmieniały 
się też-i. inne jego pojęcia. Stał się żołnierzem- 
patryotą: i uwielbiał ślepo swoich przywódców. 
W następnym liście pisał do Magdy: 

„Wojtka na dwoje rozerwało , ale od tego jest 
wojna — rozumiesz? On też był kiep, bo powia-. 
dał, że Francuzy, to Niemcy, a ony są Francuzy, 
a Niemcy to nasi.“ 


Magda w odpowiedzi na obydwa listy, nawy- 
myślała mu, co wlazło: 


„Najukochańszy Bartku — pisała — przed oł 
tarzem świętym mi poślubiony! Ażeby cię Bóg 
pokarał. Tyś sam kiep poganinie, kiedy naród 
katolicki na współkę z kasztanami mordujesz. To 
nie rozumiesz, że kasztany są lutry, a ty katolik 
im pomagasz. Chce ci się wojny wałkoniu, bo mo- 
żesz nie nie robić, jeno się bić, pić i innych po- 
niewierać i nie pościć: i kościoły palić. A bodaj 
ciebie w piekle za to palili, że się jeszcze tem 
chwalisz i ni ña starych ,-ni na dzieci niemasz 
wyrozumienia. Pamiętaj baranie na to, co w świę- 
teji wierze jest pisane złotemi literami od począt- 
ku świata do dnia sądń ostatecznego dla polskie- 
go narodu, w którym dniu Bóg najwyższy nie bę- 
dzie miał dla takich capów wyrozumienia i poha- 


muj się Turku jeden, żebym ci tego twojego lba 
nie rozbiła. Pięć talarów „ci posyłam, choć mi tu 
bieda, bo sobie rady dać nie mogę i gospodar- 
stwo się marnuje. Ściskam cię najukochańszy 


Bartku. : 
i : Magda,“ 

Morały w liście tym zawarte, małe na Bartku 
zrobiły wrażenie: „Baba służby nie rozumie — 
myślał sobie — a wtrąca się.* I wojował po sta- 
remu. Odznaczał się w każdej niemal bitwie, tak 
że w końcu padły nań oczy jeszcze od Sztein- 
mecowych dostojniejsze. Nakoniec, gdy zniszczone 
pułki poznańskie odesłano w głąb Niemiec, on za 
radą podoficera podał „reklamacyją* i został. 
Skutkiem tego znalazł się pod Paryżem. 

Listy jego pełne były teraz lekceważenia dla 
Francuzów. „W każdej bitwie tak ci zdzierają, 
jak zające,“ pisał do Magdy. I pisał prawdę. Ale 
oblężenie niezbyt przypadło mu do smaku. Pod 
Paryżem trzeba było leżeć po całych dniach 
w podkopach i słuchać huku dział, częstokroć 
sypać szańcę i moknąć, Przytem żal mu było 
swego dawnego pułku, W tym, do którego prze- 
niesiono go teraz, jako ochotnika, otaczali go po 
większej części Niemcy. Po niemiecku umiał on 
trochę, bo się jeszcze w fabryce nieco poduczył, 
ale tak sobie, piąte przez dziesiąte. Teraz począł 
się wprawiać szybko. Nazywano go jednak w puł- 
ku ein polmischer Ochs i tylko jego krzyże i stra- 


szliwe pięści zasłaniały go przed dotkliwemi żar- 
tami. Wszelako po kilku bitwach zyskał sobie 
szacunek u nowych towarzyszy i począł się z ni- 
mi zżywać powoli. W końcu uważano go za je- 
dnego ze swoich, ile że cały pułk otrzymał sła- 
wę. Bartek poczytywałby sobie zawsze za obelgę, 
gdyby go kto nazwał Niemcem, ale za to sam 
siebie — w. przeciwstawieniu do Francuzów, na- 
zywał ein Deutscher. Zdawało mu się, że to zu- 
pełnie co innego, a przytem nie chciał uchodzić 
za gorszego, niź inni. Zaszedł wszelako wypadek, 
ktory dałby mu wiele do myślenia, gdyby myśle- 
nie w ogóle było łatwiejsze dla tego bohater- 
skiego umysłu. Oto pewnego razu kilka kompa- 
nij jego pułku wykomenderowano przeciw wol- - 
nym strzelcom. Zrobiono na nich zasadzkę i 
strzelcy w nią wpadli. Ale tym razem Bartek nie 
ujrzał czerwonych czapek pierzchających po pier- - 
wszych strzałach, oddział bowiem składał się ze 
starych żołnierzy, rozbitków jakiegoś pułku legii 
zagranicznej. Otoczeni bronili się zacięcie, a wre- > 
szcie rzucili się, by bagnetem utorować sobie 
drogę przez opasujący ich krąg pruskiego żoł- 
dactwa. Bronili się z taką zaciętością, że część 
ich przebiła się przez wojska, szczególniej zaś 
nie dawali się brać żywcem, wiedząc, jaki los 
czeka pochwyconych wolnych strzelców. Kompa- 
nia, w której służył Bartek, pochwyciła też dwu 
tylko jeńców. Wieczorem umieszczono ich w iz- 


: >g dode 4 ao CZAS z Srody 3 Maja 1882. 


_ _ szczając tej drogi, pójdzie za godłem, które © zreformowaniu Turcyi! 


ZABAJE PE ZZ B > 5 Kat: oglądów. przejać si uszą dachem owej: zacie- 
: zawodzić -nię..może-, 4%, hro, gigno, vinces zl èj) poglądów, przejąć się muszą 


kłej agitacyi, jaka wychodzi i koncentruje SiĘ 
w,budynku bursy. Dość powiedzieć, że gospodarz 

_ |tego budynku Nyczaj należy do uwięzionych w pro- | 
cesie ruskim inkwizytów, a każdy. musi się zapy- 
tać, czy. można elewów takiego zakładu *przypusz: | 
czać do szkół publicznych i pozwalać, aby tam 
zamosili ziarno waśni i niezgody ? Ponieważ dy- 
rekcyę szkół mogą i powinny wymagać pewnych 
gwarancyj co do pomieszczenia i domowego na" 
zdru zapisujących się uczniów, przeto krajowa Ra- 
da szkolna wezwała dyrekcye Stanisławowskich 
szkół średnich. ażeby z prawa tego robiły staran 
- |ny użytek wobec elewów bursy św. Mikołaja. Za- 
pewne. przy zapisach postawiony żostanie warunek, 
aby bursa św. Mikołaja została odpowiedniej u- 
mieszezopa, a dopóki warunkowi temu nie stanie 
się zadość, elewowie nie będą przyjmowani do 
szkół publicznych. 


Š za z , C n a a a E YE - h A = 
3 droga, do odrodzenia wiodąca i nie opu- |stęrki, usunąć choć w małej części błędy Soja | Lk | otoczeniu. elewowie bursy. chociażby w nich na- rodzina Midhata żyje prawie W, nędzy. Taki loan ` = 
: ; nione, PT [ub prostować niesprawiedliwości KORESPONDENCYA „CZASU. wet nie wpajano różnych niebezpiecznych pojęć illos spotyka tych, którzy mieli odwagę marzy ć > 


chociaż więcej, w oczy bijące. | 
s- Bez żadnych uprzedzeń, i, dalecy od myśli na- 
wet prowadzenia opozycyi zasadniczej przeciw| | 55 
wnioskom. c. k..referenta krajowego przystąpiliśmy 
do czynności naszej Z tem przekonaniem, że tam 
|gdzie z jednej, strony. idzie „0 sprawiedliwy roz- 
klad ciężarów. na. pojedynczych „obywateli, z dru- 
giej-o skarb państwa, „tylko zgodą w wspólnej 
płacy, obopólnemi ustępstwami tam, gdzie one są 
możliwe, „wytozumiałością wzajemną, do korzy- 
j stniejszego. dojść można rezultati i ważną czyn- 
lając każdemu pewną ilość powiatów do zbadania |ność«nam poruczoną załatwić z najwięcej wzglę- 
a następnie zdanią ‘o nieh: sprawy. komisyi i. po- dna korai ią dla opodatkowanych a bez straty 
stawienia ostatecznych wniosków do Mehbwalye=: *|dla-8 arbu þpahswa. > 70501 przez Szanoówną Komi 
Dnia 29 kwietnia odbyło się już posiedzenie | W; tym kierunku idzie komitet w wykonaniu 
= pełnej komisyi na którym uchwalono odnośne | poruczonej - mu .czypności przez szanowną. komi- 
AE wnioski eo do siedmiu powiatów. O przebiegu te- | syę. AED Z Y ARIE EA ZY ECCE 
go posiedzenia "podźjemy - poniżej. bliższe. szcze | (o do różnie wypływających z odmiennych 
| nów czynności” formalnych imieniem are RE referenta krajowego od wniosków 
zaratwie zynność c m | powiatowych Komisyj s - 
obydwóch komitetów | poseł Męciński złożył komi- jakiej DAES A m ACO 
_syi sprawozdanie ogólnie o całej sprawie i zapa-|' 1y Tam gdzie w: zaklasowaniu pojedynczych 
trywaniu się na nią komitetów: ~. y parcel, referent powiatowy, był innego zdania od 
Z wywodów cyfrowych wstępnej części sprawo- |komisyi i upadł ze swoim wnioskiem te wnioski 
' zdania dowiadujemy się, że ogólny czysty dochód podejmuje napowrót referent krajowy. | | 
ah i oasis „dla ask na krakow-| 03 Nadto referent krajowy stawia wnioski w 
skiego przez komisyę centralną wynosi sumę |pj RAF RATA 
5 6,968.217 e. Po RAE dnienin przez komisye kierunku podwyższajązym wprost od, siebie i przy 


akona powiatowe części niesionych rekla takich także czasem. parcelach, gdzie przy wizyi 
A y n a - . t t . 7, 
G: Said 5 6,862,863 śr. Obniżanie! ate lokalnej, referent rządowy powiatowy zgodnego 


U, ? Ą A 3 był zdania z delegatem komisvi powiatowej, i gdzie 
przyjęte przez komisye powiatowe czyni 105,879 | qehwały komisyi powiatowej, co do załatwienia 
złr., t. j. 11, procent od całej sumy czystego do- 


AGR ; k i odn j si kich l - 
GN ska mówi p. Męciński w'swoim spra- o ein ee JW AARC INPATSE POS 

„-..:. Już komisye szacunkowe powiatowe skru- Jeżeli w powyższym wypadku może być "Ko 
 pulatnie, badały przedmiot, sądziły ostro; a w re- raz uzasadniony wniosek refarenta krajowego, DO 


Pat : ; motywuje się oględzinami na miejscu — i odmien- 
E obani nie okazały się zbyt pochopne nem tylko zapatrywaniem referenta powiatowego 


PORA ; d komisyi szacunkowej, — to w drugim chyba 
"Niektóre nawet komisye powiatowe, widząc wy- 0 y! LOWE); 5 

_ żej zaklasowane AI sante doie dla umożliwie- | Y lko do bardzo E yjątkowych RWE R: 
= nia sprawiedliwszego rozkładu ciężarów. i zrówno- nye EER w, A LO aw, o 7 
= ważenia wzajemnego stosunku podniosły jeszcze Rh rodzaju wnioski mogą zasługiwać na uw$g'ę 
u siebie zaklasowanie, przez có' suma dochodu UOR S, A 
w takich powiatach wzrosła często dość znacznie Zasadniczo jednak, należy rezultaty osiagnięte 
nawet nad sumę przeż komisyę centralną uchwa- | przy wizyi „lokalnej „przez komisyę powiatową 
= lona. Pan referent krajowy uznaje również jak ko- przyjmować za więcej usasadnione 1 zasluzujące 
misye powiatowe potrzebę pewnych obniżeń, ale| LŚ uwzględnienie, od wniosków stawianych, że 
widzi ją mniejszą i propónnie obniżenie takie tyl- tak powiemy na. pamięć i bez wizy! lokalnej. 
ko, któreby wynosiło 53,664 złr. czyli mniejsze Motyw z jakim się zwykle przy takich wypad- 
_ od komisyj powiatowych o sumę 51,7 15 złr. kach spotykamy, zawiera się. w stereotypowem wy: 
"_ Zdawałoby się'więe, że wobec tak małej- róż-.| '2żeniu „dla zachowania DA A E 
nicy stosunkowo do esłej sumy czystego dochodu | „dla wyrównania stosu nku“ między parce ą 
rozkład ciężaru opodatkowania. powinien "być zu |'4 2 tą, gminą taką a taką lub nareszcie powiatu 
do prawie słuszny, i oprócz nieznacznych nste- 


>" 


Lwów 1 maja. A 
OWH: MAJA p: Wiedeń l maja. 


(226-te posiedzenie Izby poselskiej). 


Prezes Smolka zagaja posiedzenie o godzinie 
10-tej min. 10. z 

Od rządu wniesiono. projekt o kredytach doda- 
tkowych dla etatu ministerstwa oświecenia na przy- 
spieszenie budowy uniwersytetu wiedeńskiego, na 
zakupno 'gruntu-dla rozprzestrzenienia uniwersytetu ; 
Jagiellońskiego i na budowę szkoły przemysłowej 
lw Reichenbergi. — ` jA 

;Na zakończenie dyskusyi ogólnej nad taryfą cel- | 
ng zabiera głos sprawozdawca komisyi poŝe „Me- 
znik dla odparcia zarzutów przeciw taryfis, fio- 
czem niemal jednomyślnie uchwalono przejść 
do dyskusji szczegółowej, przeciw czemu głosc- 
wało bardzo niewielu -postów z lewicy, a oponent 
z prawicy, poset Monti, jak prezes w tej chwili 
oznajmia, złożył mandat poselski. $ 

Pod dyskusyę idzie,- pierwsza pozycya taryfy: 
Kakao i łupiny kakao 24 złr. (zgodnie z proje- 
ktem rządowym, 0 8 złr. wyżej cła terażniejsze- 
go; jak tn, tak wszędzie rozumie Się normą celna . 
od-cetnara metrycznego, chyba, że wyrażnie coś ` 
innego o normie powiedziano). Kakao dowożone 
morzem ma opłacać tylko 20 złr., co OZNACZA ko- 
rzyść dla Tryestu. = 
'"Poseł Hallwich oświadcza się przeciw tak 
wysokiemu cłn i zapytuje rząd, czy gotów zresty- 
wodnietwo. Dla uniknięcia ewentualnóśri równego tuować cło w razie wywozu czekolady za granicę. 
nodziała głosów, komisya Esropejska Dunaju ma| Komisarz rządowy p. Kalchberg odpowiada, 
delegować co „sześć miesięcy jednego ze swoich |że restytucya niepotrzebna, bo, przez podwyższenie 
członków dla towarzyszenia pracom komisyi mie- cła na surowiec (Kakao) austryaccy fabrykanci 
czanej i rozstrzygania głosów. w razie potrzeby. | czekolady stanęli dopiero na równi z francuskimi 
Ten piaty ezłonek-delezat będzie zasięgał osobi- pod względem kosztów surowca, a w porównaniu 


ście rady komisyi europejskiej, ale nie ma prawa |z niemieckimi są. jesz%ze w korzyści. Rząd jednak 
J gotów zastanowić sią, czy restytucya potrzebna i 


odwoływać się do niej dla osiągnięcia wyroku » 
Tak zwane droit d'apnel, prononowane dawniej |czy wywóz czekolady da się kontrolować. 
Pozycyę „Kakao“ przyjęty 


przez Anglię, nie -będzie miało miejsca. Dalej jak 
projekt ustanawia łączność komisyi mie-| Następuje pozycya 2ga: Kawa, zgodnie z pro- 
szanej z komisyą europejska (connezitó), | jektem rządowym 40 złr. od surowej (o 16 złr. wy- 
to jest, że komisya mieszana nie może istnieć bez żej cła teraźniejszego, a raczej wyżej cła opłaca- 
komisyi europejskiej, rozumie się dlatego, że | négo’ aż do zaprowadzenia rstawy prohibieyjnej), 
w skład pierwszej wchodzi jeden z członków o- |50 złr. od palonej (o 20 złr. wyżej). Dowożona 
statniej. O torminie trwania komisyi mieszanej |morzem ma opłacać surowa 37 złr. Mniejszość ko- 
niema w projekcie p. Barrère żadnej wzmianki, | misyjna pod przywództwem posła Plenera woos, 
i rozstrzygnięcie tej kwestvi zostawionem jest ko- | aby cła od kawy pozostały na wysokości 21 złr. 
misyi europejskiej. Że zaś każde z mocartw, za- od surowej, a 30 złr. od palonej. s 
siadających w komisvi europejskiej, będzie brab Sprawozdawca komisyi poseł Meznik moty: 
ndział podłag porządku alfabetycznego w pracach | wuje podwyżkę sprawozdaniami o mnożących się 
komisyi mieszanej, i długość każdego mandatu wlantacyach, tak, że produkcya jest już zbyt cb- 
trwa sześć miesięcy, a mocarstw jest ogm“ przeto | fita; tąd też ceny kawy spadają i wciąż jeszcze 
czas trwania komisyi mieszanej może być o7na- spadać bedą. S A 
czony co. najmniej na cztery lata, lub ośm, dwa-| Pos. Plener jako sprawozdawca mniejszości 
naście itd, Ione punkta projektu, w liczhie 14tu, |komisyjnej motywuje jej wniosek, przy której to 
tyczą się technicznych szczegółów żeglugi i są no- | sposobności uderza na pos. Dzieduszyckiego -za 
wtórzeniem austryackiego omrnt-proież z bardzo | jego przemówienie w dyskusyi ogólnej. O rzeczy 
nieznaczącemi „odmianami. Wybór delegatów po- samej mówca w bardzo obszernem przemówieniu 
dług alfabetycznego porządku jest może rzeczą po- wywodzi, że mimo ustawy propinacyjnej, która zu- 
żądaną dla Austrvi, gdyż w pierwszym roku wię- |pełaie chybiła celu, dowieziono do -Austryi już 
|kszość będą miały Niemcy i Austrya, a w pier- |tyle zapasów kawy po ele dawnem, że starczy jej 
wszym roku nastapi nominacya wszystkich fank- |na cały rok 1882; ztąd teź skarb w tym roku ża- 
eyonaryuszów. Dotąd żaden gabinet nie odpowie- |dnego nie hędzie miał pomnożenia dochodów z cła 
dział na propozycyę francuską. Komisya euronej- od kawy: Mogłoby to nastać dopiero w roku 1883 
ska zbierze się dopiero wówczas, kiedy projekt gdyby podwyżka nie była tak wysoka, że.uchwalić 
przyjętym zostanie i członkowie komisyi w' Gała- |jej nie można. 'Podwvższenie to jest pożądane 
czu otrzymają odpowiednie instrukcye od swoich |w pierwszym rzędzie Węgrom, którzy wogóle pra- 
rzadów. gną wyśrubowania ceł finansowych do jak nej- 
Wkrótee ma zostać przedłożony parlamentowi większej wysokości, bo to- jest dla nich czysty 
angielskiemu projekt konstytucvi Cypru. Projekt | zysk kosztem Austryi. Podwyżka cła do 40 złr. 
ten jest dziełem ministra lorda Kimberleya. Pomi- |nie wytrzymuje porównania.z cłem wielu innych 
mo że świadczy on o najlepszych zamiarach i|państw europejskich ani też -w porównaniu z do- 
chęciach autora i jest oparty na zasadach spra- chodami skarbu z innych podatków „pośrednich; 
wiedliwości i równouprawnienia, projekt ten wy- kawa bowiem da 12- milionów, a podatek Gd o- 
wołał w samym Cyprze wielkie oburzenie. Mazuł- |kowity daje tylko 10 milionów. podczas gdy 
manie zwołali kilka mityngów, na których zapro- | w Niemczech, a więcej jeszcze we F'rancyi okowita 
testowano w sposób bardzo uroczysty przeciw te- daje znaczniejsze dochody od kawy. Z tych prze- 
mu, aby w nrawodawczem ciele, które ma skła- |to uwag, jako też z uwagi na to, że kawa stano- 
dać się z 18'u członków, miało brać ndział tylko |wi pożywienie . biednej ludności, mówca zaleca 
trzech muzułmanów. Natychmiast telegrafowano | wniosek mniejszyści komisvjnej. 
do Sultana i do Colonial Office w Londynie i o0- Zanim jeszcze rozpoczęła się. dyskusya nad 
trzymano odpowiedź. że rząd angielski nie uczyni wnioskami większości i mniejszości, już zabrał 
żadnego kroku dalej, nie rozpatrzywszy Ściśle | głos minister skarbu dr Dunajewski. Obstąpili 
skargi, którą kazał podać sobie na piśmie. W rze-|go w koło tłumnie posłowie z obu stron Izby; na 
czy samej przekonano się, że wyrządzono krzy- galeryi dziennikarskiej zaledwie niektóre wyrazy 
wdę Mazułmanom, zamieszkałym na Cyprze. P. dosłyszeć można. AR 
Kimberley wziął za. podstawę ogólną liczbę lud-| Posiedzenie trwa dalej i mimo, że posłowie ra- 
ności, rachując kobiety i, dzieci, a nie biorąc na dziby wziąść udział w tak zwanej. Praterfahrt, 
uwagę tej ważnej na Wschodzie różnicy osobistej |tradycyjuej przejażdżce do Prateru w dniu 1 ma- 
i społecznej nytuacyi notablów i majatku, która ja, ma potrwać, dopóki pozycya „kawa“ nie bę- 
wszędzie na Wschodzie od wieków istnieje. dzie uchwalona, chociaż rozpoczęło się o godzinę 
3 Stan zdrowia Midhata baszy był ostatniemi dnia- | wcześniej niż zwykle. 
częło się i skończyłó na koncepcie studenckim. mi powodem interpelacyi: w parlamencie angiel- S EA e 
Radky szkolni jednak wywieżli ze Stanisławowa | skim, ale rząd nie był w stanie dać żadnej od- 
pewne spostrzeżenia, które wymagały zarządzeń | powiedzi. Pewien Arab, który powrócił niedawno 
zaradczych. Stanisławowska bursa ruska pod na-|z Taifu, gdzie Midhat basza i inni jego towa- 
zwą Św. Mikołaja odgrywa już oddawna rolę o- |rzysze są uwięzieni, opowiadał w Konstantynopolu, 
gniska agitacyjnego. W tym samym budynku, |że więżniowie wszyscy dotąd żyją, ale znajdoją 
gdzie pomieszczeni są elewowie bursy, znajduje |się w okropnym stanie i na zdrowiu podupadli. 
|się sklep czy szynk, czytelnia i różne inne urzą- Są otoczeni strażą i nie mogą się z nikim widzieć. 
dzenia, obliczone na cele agitacyjne. "W. takiem | List prywatny ze Smyrny donosi, że zostająca tam 
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| Donieśliśmy w swóim eżasie, “że komisya rekla: 

macyjna krajowa ‘dla regulacyi podatku gruntowe- 
go w rejonie krakówskim'na posiedzeniu ódbytem: 
12 kwietnia r b: wybiała dwa komitety, przydzie: 
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_[) Projekt p. Barrère pod względem uregn10- 
wania żeglugi na Dunaju między Gałaczem i Ze- 
lazną Bramą, został nareszcie urzędowo zakomu- 
nikowany. wszystkim mocarstwom. Treść projektu 
jest następująca: Ustanawia się komisyę, tak zwa- 
ną mieszaną, złożoną z reprezentantów _ nadbrze- 
żnych krajów. dla nadzeru żeglugi. W komisyi 
tej, w.której mają zasiadzć Austrya, Sarbia, Bul- 
garya i Rumnoia, Anstro-Węgry będą miały prze- 


chunek pozostawiam .referentowi, bo sprawdzenie 
tej cyfry wymagałoby wiele czasu i materyału, a 
ja piszę to state sessione w sali ratuszowej. 
każdym razie zapisać to należy, że referat 
p. Dobrzańskiego zawierał wszystko; co za dłuż- 
szem trwaniem sedyj sejmowych przytaczyć mo- 
żna. Waiosek Wydziału żąda zwołania Sejmu 
w czerwcu dla wyboru komisyi i załatwienia nie- 
których spraw bieżących. W lipcu należałoby od- 
roczyć Sejm do jesieni, a wśród przerwy komisye 
przygotowałyby dalszy materyał. Żądanie to wy- 
atósowane zostanie do Koła polskiego w Wiedniu. 
Nikt nie zabrał głosn, a proiektowaną rezolucyę 
przyjęli obecni członkowie jednomyślnie. z 
Dr B. Goldmann referował imieniem Wy- 
działa sprawę równouprawnienia narodowości na 
Szląsku. I o tej sprawie referent nie mógł. wiele 
nowego powiedzieć. Aby jednak koniecznie coś 
nowiedzieć, dał mowca pogląd historyczny na sto- 
suuki szląskie. Było to zbyterznem wobec intelli- 
gentnego ańditorium. Wobes Koła polskiego w Ra- 
dzie państwa mowca postąnił sobie lojalnie za- 
znaczając, że nie można wydawać wyroku o jego 
polityce wobec Szląska, skoro nieznane są motywa 
i pobudki polityczne, które w grę wchodzą. Wnio- 
sek Wydziału wyraża nadzieję i życzenie, że o- 
becnie Delzgacya dołoży wszelkich starań, aby 
językowe równouprawnienie na Szląsku. jak naj- 
predzej przyszło do skutku. e 
P. Dobrzański cheac odeprzeć zarzut Niem- 
ców, że Polacy żadają równouprawnienia na Szlą- 
sku, a sami Rusinów uciskają, mniema, że należy 
z góry żądanie tak sformułować, iż «Polacy. na 
Szląsku o to tylko się upominają i tego tylko żą- 
dają, co Rusinom w. Galicyi już dawno przy- 
znano. | 
P. Merunowiez sprzeciwił się poprawce p. Do: 
brzańskiego z tego powodu, że nie należy wy: 
wlekać po za progi domowe sprawy tak czysto 
domowej jak ruska; 92 0%. 0-04 au ae 
Dr Zbyszewski stawia dodatkowy. wniosek, 
wzywający kraj .do wnoszenia licznych zbiorowych 
petycyj w obronie Szłązaków. W końcu przyjęło 
zgromadzenie" wniosek: Wydziału- z: poprawkami 
p. J. Dobrzańskiego i Dra Zbyszewskiego. à 
:O załatwieniu dalszych kwestyj porządku dzien- 
nego: ustawa o izbach lekarskich i wnioski ezłon- 
ków, doniosę później, bo czas nagli do oddania 
listu na Jeg SĘ ; ER, 
Kuratorya dla spraw przemysłu domowego od- 
była w sobotę posiedzenie poufne, którego celem 
było, jak już telegraficznie doniósłem, obmyślenie 
nowej organizacyi tego organu doradczego. Po- 
ufne obrady nie doprowadziły do żadnego doda- 
tniego rezultatu i, jak się zdaje, nierychło dopro- 
wadzą do tego, bo inicyatorówie reformy nie wy- 
stąpili z jasno sformułowanemi pomysłami, lecz 
tylko z ogólnemi życzeniami. Dnia 15 maia odbę- 
dzie się znowu posiedzenie kuratorvi. Zapewne 
toczyć się będzie dalej dyskusya nad kwestvą nie- 
załatwioną na poprzedniem posiedzeniu Przyjdą 
jednak także pod obrady sprawy bieżące, o któ- 
rych kuratórya w myśl swojego statutu ma obja- 
wić opinię Wydziałowi krajowemu. Sam fakt wzię- 
cia pod obrady spraw bieżących stanowić będzie 
odpowiedź na powtarzane od dłuższego czasu po- 
głoski o zunełnem rozkicin się kuratoryi. 
Donosiłem już. że śledztwo zarządzone przez 
krajową radę szkolną w Stanisławowie w sprawie 
wrzekomego spisku studenrkiego wykazało, iż nie- 
ma w całej tej sprawie nic nadzwyczajnego. Za- 


jednego do drugiego. SBE 
rek, które, jak w każdem dziele ludzkiem być mv- „Jakkolwiek n'e przeczymy, Że tak w myśl obv: 
szą, mało bardżo zostaje pożycyj spornych, kwali- wiązujące) ustawy, jak i z powodów „słuszności 
- fikujących się do dyskusyi : = tymczasem. tak nie [ÓW „równomiar należy przy klasowaniu mieć na 
jest. Liczne nowele, rozporządzenia: ministeryalne | 22422, te jednak w naszych stosunkach „z całą 
w różnych czasach wydawane, gwałtownie wyko- ścisłościa, stósowany bez niesprawiedliwości Oczy: 
-nane klasowanie w drugiej połowie 1879 r. kiedy wistej bezzwględnie p-zeprowadzić on się nie da. 
każdy refórćnt bez względu na pogodę po -1000 „Równomiar;, „Przecięcieć są to i być 
_ parcet dziennie był obowiązany s zakłasować, <nie | muszą. tylko środki pomocnicze, ułatwiające spra- 
- prawidłowe i przeciwne pierwotnej ustawie rekla; wiedliwe:zaklasowanie, ale nigdzie a zwłaszcza u 
_ sowanie niektórych powiatów- przedsięwzięte w r.|nas, nie mogą być brane jako motywa główne, 
1880 i dokonane przy zielonym stoliku. a nare: | zasadnicze, często jedyne, stanowcze. . Tak rozma- | 


| szeje, co także ze ‘smutkiem przyznać trzeba, lek: | tej różnorodności gleby jak w Galicyi Zachodniej 
nigdzie się nie spotyka. W jednej i tej samej gmi- 


-~ kie traktowanie sprawy przez niektóre komisye a 
~ powiatowe, wszystko to Tazem wpłynęło znacznie | ie, często w kilkudziesięciosążniowej odległości 
na skrzywienie pierwotnej- ustawy ;'z 24 mają r.|od siebie trafiamy na grunt I lub VI a nawet VII 
1869,52 3 ? ` |klasy. Piasek szczery obok rodzajnej glinki, sap 
` Przystępując do szczegółowej czynności rozpa- tórfiasty obok ciężkiego iłu, ileż to razy spotkać 
trzenia operatu reklamacyjnego i posiłkując: się |się u nas zdarza na jednej kilkunastomorgowej 
bardzo obfitym materyałem, jaki mamy do użytku | zaledwie parceli? — Parcele równe, jednakie w swo- 
_ mie jedńokrotnie tilegliśmy wrażeniu, że niektóre |jej jakości — twierdzimy stanowczo — że należą 
- powiaty stosunkowo do innych, zostały przecenione |u nas do wyjątków. | TAA $3 
Í Czyż można więc bez popełnienia największej 


= w wartości, jakości i dobróci gleby, albo w cało- 
; , niesprawiedliwości ów „równomiar* lub „prze- 


ści albo w pewnych gminach. 
Wpłynęły na to liczne czynniki n. p. fałszywy |cięcie* brać za argument jedyny i stanowczy ? 
Sądzimy, że nie. /;, 


'_ opis powiatu, za nisko brane ceny robocizny w 
szczególności, a koszta produkcji wogóle, prze-| Temi. kierując się zapatrywaniami , Komitet 
ceniane możebne plony, nie uwzględniany dosta- przedsięwziął żmudną pracę rozpatrywania i zała- 

_ tecznie odbyt produktów. stosunki kumunikacyj- | twiania operatów reklamacyjnych, z których w o- 

ne i handlowe, wysokość położenia gruntów i |sobnych sprawozdaniach w poszczególnych powia- 

wreszcie jeżeli nie zła woła, bo do tej motywów | tach. zdawać będzie sprawę Komisyi i przedsta- 
nie było, to lekkie, pobieżne traktowanie sprawy | wiać jej odnośne wnioski do uchwał. 

w pewnych powiatach, lub zaniedbywanie swoich| : W dalszym ciągu wniesione zostały także spra- 

obowiązków przez organa do tej ważnej czynności | wozdania o 7 powiatach, dla których uchwalono 
`, powołane. Góre aastępujące kwoty czystego dochodu: 

Mamy tu na myśli pierwsze „prace przygoto-| Dla powiatu: 1) Bielskiego kwotę 352,633_złr. 
wawcze, kiedy to róbione były opisy powiatów, |33 e.; 2) Krakowskiego. kwotę 356,191 złr. 75 e.; 
ustańawiane grunta wzorowe, tworzone dystrykty |3) Wadowicki: go kwotę 331,090 złr. 35 et.; 4) 
szacunkowe. A tam gdzie popełniono z miejsca ta- Dąbrowskiego kwotę 308,163 złr. 56 e; 5) Kob 
= kie błędy zasadnicze, gdzie juź w podstawie sa- buszowskiego kwotę 191,318 złr. 53 c.; 6) Pil- 

_ mej budowy złych lub niewłaściwych użyto ma- znieńskiego kwotę 321,731 złr. 90 c., 1) Ropczy- 
_ teryałów, tam i budowa sama nie może być do-|ckiego kwotę 260,238 złr. 45 złr. 

DIA Sany EE. RSA Po, Sprawozdanie o trzech pierwszy. h powiatach re- 

 Burzyć jednak, aby z gruntu naprawiać błędy | ferował p. Dydyński, o czterech następnych p. Mę- 

przez dlugie lata popełniane mie jest już dzisiaj | cuhski. Oprócz jednej spornej pożycyi w powiecie 
ani możnością ani zadaniem reklamacyjnej komi- | Ropczyckim i jednej w powiecie Wadowiekim, któ- 
syi krajowej. : iR w i 


Mianowania w armii. W galicyjskich puł- 
kach pieszych mianowani ka pitanami I kla- 
sy: kapitan II klasy Wilhelm Łyczkowski (przy- 
dzielony do sztabu jeneralnego), porucznicy Er- 
nest Zvanetti i Aleksander Szaszkiewie: (przy- 
dzieleni do sztabu jen), oraz kapitanowie II kla- 
sy: Jan Müller, Adalbert Lavante, Antoni Trizer, 


ZO re zawotowano większością głosów wszystkie inne 

Staramy się Więc tylko poprawić, gdzie się jesz- |a także sumy czystego dochodu uchwalone zostały 
cze co da, zbadać z możliwą ścisłością akta, a | jednogłośnie. 
posiłkując się znajomością stosunków miejscowych || 2t © «+ + 


wyrównać znaczniejsze „i „większe. przynajmniej u-| 
iq! wę . z 7 + $ se R Y f U f s 
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— To się módl! 

— Ojcze nasz, któryś jest w niebie, święć się 
Imię Twoje, przyjdź królestwo Twoje... 

Łkanie przerywa nagle słowa młodego jeńca... 
wszelako słychać jeszcze przerywany głos : 

— Bądź.... wola.... Twoja |... 

— O Jezu! wyje coś w piersiach Bartka. — 
O Jezu!... Nie! on już nie wytrzyma dlużej! 
Chwila jeszcze, a krzyknie: „Paniczu1 toć ja 
chłopl...$ Potem przez okno... w las... Niech 
się dzieje co chce! 

Nagle od strony sieni dają się słyszeć miaro- 
we kroki. To patrol,a z nim podoficer. Zmienia- 
ją straże! 

Nazajutrz Bartek od rana był pijany. Nastę- 
pnego dnia także... 


las — i'szumi jako pognębińskie sosny, a w tym W poświście wiatru mnożą się dziwne wołania i 
szumie woła coś znowu: .. _ | głosy. ; Z 

— Bartku ratuj swoich! Nagló Bartkowi każdy włos staje dębem pod 

IGóż-omzrobifusienima maałułać w Miacni pikelhaubą... 

Ucieknie z nimi do lasu — czy co? Wszystko, | Oto mydajo mu się, 46 tam gdzieś w ciemnych 
co tylko pruska dyscyplina zdołała w niego mokrych głębiach boru ktoś jęczy i powtarza: 
lwszczepić, odrazu wzdryga się na. tę myśl...|„u_nas, u nas, u nas!” 

W imię Ojca i Syna! Tylko się przed nią prze- | . Bartek wzdryga się i uderza kolbą w podłogę, 
żegnać. On żołnierz — ma dezertować — nigdy | | by. sie rozbudzić.  . Ę 

Tymczasem las szumi coraz mocniej i wicher| . Jakoż przychodzi do przytomności ... „Ogląda 
świszcze coraz żałośniej. ' „|się: jeńcy leżą w kącie, lampa migoce, wiatr'wy* 

Starszy jeniec odzywa się nagle: — - c A |le z wszystko w porządku. eae 

— A to wiatr, jakby jesienią u nas... i AA WRO. pada toraa tai SĘ Elan Ek gi 

F Daj mi pokój:.. rzecze pog nebionym głósem jeńca. Iście twarz dziecka, 8100 ziewczyny: ë 
młodszy. : SR ia 240 


oczy ma przymknięte, słomę pod głową i wyglą- 
Po chwili jednak powtarza kilkakrotnie: 


„|da, jakby już umarły... 
— U nas, ninas, u nas! O Boże! Boże!... 


Jak Bartek Bartkiem, nigdy go tak aie pur: 

f > 5 tował żal. W i i ło — 
Głębokie westchnienie zlewa się z poświstóm i ował żal. Wyraźnie ściska go coś za gardło 

jeńcy leżą. znów: cicho... PENN 


WNE płacz mu idzie z piersi. ; 

ož jenjec ię z trudno- 

i Bartka poczyną febra trząść .:« cioci opo o PR dk, Ak Rey jeniec obraca ERAT 
Najgorzej, gdy sobie człowiek nie zdaje. spra- Ek LAVI: 

wy z tego, co mu jest. Bartek.nic nie ukradł,..a 


— Dobranoc Władek... UE, 
Następuje cisza. Upływa godzina, Z Bartkiem 
tak mu się zdaje, jakby co ukradł i jakby się, 
bał, że go złapią. Nic: mu: nie grozi, a przecie 


coś na prawdę źle. Wiatr gra, jak organy pognę- 
boi się czegoś okrutnie: « Oto nogi dygocą pod 


| Stary kiwnął ręką i dokończył coś zcicha, ale. 
resztę jego słów zgłuszył szum wiatru. Noc była 
zimna. Drobny deszcz zacinał od czasu falami — 
pobliski las czarny był jak kir. W izbie wicher 
świstął po. kątach i wył. w kominie, jak pies. 
Lampa. umieszczona wysoko nad oknem, aby jej 
wiatr nie zgasił, rzucała sporo migotliwego świa- 
tła na izbę, ale stojący pod n'a tuż przy oknić 
Bartek pogrążony był w ciemności. A 

I może lepiej, że jeńcy nie widzieli jego twa- 
rzy. Z chłopem działy się dziwne rzeczy. Z po- 
czątku ogarnęło go zdziwienie i wytrzeszczał na 
jehców oczy i starał się zrozumieć, co mówią, 
Toż oni. przyszli bić Niemców, żeby Poznańczy- 
kom było lepiej, a on bił Francuzów, żeby” Po- 
znańczykom było lepiej. I tych dwóch jutro roz- 
strzelają! Co to jest? Co on biedak ma o tem 
|myśleć? A żeby się tak ozwał do nich? Żeby im 
powiedział, że on swój człowiek, że mu ich: żal. 
Nagle złapało go coś za gardło. I co on im po- 
wie? czy ich wyratuje? To i jego rozstrzelają! 
Hej rety! co się z nim dzieje? Żal go tak dusi, 
że nie może ustać na miejscu. 


stko; drugi wyglądał na: dwadzieścia kilka lat, 
jasne wąsy załódwie sypały mu się na twarzy, 
pódobniejszej. dó' twarzy panny niż: żołnierza. 


Bartek drgnął, aż! karabin 'zadźwięczał mu 
w ręku — młody: chłopak mówił po. polsku... 
| — Mnie tam jaż wszystko jedno — odrzekł 
zńiechęconym głosem drugi — dalibóg wszystko 
jedńo. Natórałem się już tyle,sże mam dosyć. -.. 
Ş Bartkowi' serce biło "pod ¿mundurem -coraz 
żywiej... ża 5 pów WŚ AY 
ać Słuchaj-nó — mówił dalej stary — niema 
rady. Jeśli się boisz, to myśl o czem innem, albo 
‘sie połóż Spać. Życie jest podłe! Jak mi Bóg 
, miły, tak wszystko jedno. AE ETS 
. , — Matki mi żal! odparł głucho młodszy. —, 
“I widocznie,“ chcąc ‘stłumić wzruszenie, lub o-| „Jakaś straszna tęsknota nadlatuje na niego aż 
szukać samego siebie, począł gwizdać. Nagle przer- het gdzieś z Pognębina. Nieznany gość w żółda- 
jwał i zawołał z głęboką rozpaczą : ekiem sercu, litość, krzyczy mu w duszy: Battku! 


Ale w dalszych dniach przyszły nowe pochody, 
potyczki, marsze... i miło mi oznajmić, że nasz bo- 
hater wrócił do równowagi. Po owej nocy zostć- 
ło mu tylko trochę zamiłowania: do butelki, 
w której zawsze można znaleść smak, a czasem 
i zapomnienie. Zresztą w b.twach bywał jeszcze 
okrutniejszy, niż dotąd; zwycięstwo szło w jego 
bińskie. Jeńcy leżą cicho, nagle młodszy podnosi | ślady. sę. 


się trochę z wysileniem i woła: HENRYK ' SZESKIEWICZ. 


"— Niechże mnie piorun trzaśnie! Nawetem się |ratuj swoich, to swoi — a serce wyrywa się do nim, karabin cięży ma strasznie i coś.go dusi |  — Karol? : ? 
nie pożegnał! ! iu al jdomu, do Magdy, do Pognębińa i tak się rwie, |jakby jaki wielki płacz. Za Magdą, czy zą Po-| . — Co? (Dalszy ciąg nastąpi). 
` L (Tog uciekł z domu? BE „lu tjak nigdy, przedtem. „Dosyć mu tej Francyi, tej gnębinem? Za ohojgiem , alesi; tego młodszego | . — Śpisz ? r: ; 
— Tak. Myślałem: pobiją Niemców, będzie Po- |wojny i bitew. “Coraz wyraźniej” słyszy /głos: | jeszcze tak mu) żal, że, sobie rady dać;nie może.| „—. Nie... ZNOWANIE NA PRLYACCJBOANA CANE 


Chwilami zdaje się Bartkowi, że śpi. Tymcza- 


> znańczykom lepiej. Bartku ratuj swoich! A żeby ta wojna pod zie- 
sem zawierucha na dworze jeszcze się powiększa. 


— I ja tak myślałem. A teraz... mię się zapadła! Przez wybite okno czernieje 


I partya nihilistów przybywa z nadnewskiej stolicy. 
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 Tscherin, Franciszek Wydra, Wincenty Hafmann, 
 ta-Hideghet, Emil Fibinger, August Schmidt, Ed 
$ _Zastoupil, Zyfon Kustynowiez i Jan Langer; 
e H Filipowski, Franciszek Horny, Józef Hlauschke, 
| Gustaw Mally, Michał Malinowski, Wilhelm Vocke, 
| Edmund Baderla, Gottlieb Muenrlia, Henryk Ha- 
| selbach, Alfred Poźniak, Bernard Friibling, Ludwik 
Schultz, Michał Müller, Franciszek Brandt, Teodor 
| ryan Mikulicz, Franciszek Kralisch, Marcin Chmie- 
| lewski, Leonard Petslenz, Oskar Schiefer, Jan 


| Beinhaner, Piotr Mitschke, Edmund Bobik i Adolf 
_ Semp. 


' toczył się przed ławą przysięgłych w Moskwie, 
' a którego bohaterem był niejaki Bajstrjukow, ajent 


gteranku na placu w Kremlu. Obowiązkiem jego 


"2 popołudniu car wrócił do pałacu, a tłumy po- 


"kaz Bajstrjukowowi, aby udał się wcześnie na mi- 
/' kołajewski dworzec i tam pilnował nadejścia po- 


PETE PETELE PT TE 


` Z początku nie wiedzie mu się, karta mu nie idzie, 


dlarza serów z ulicy Małej Sadowej. 


 gerdynand Wallek, Józef Felhauer, Ludwik Wlas- 
gak, Fryderyk Eberan-Eberhorst, Juliusz Dubsky, 
Alojzy Laube, Eugeniusz Blaschke, Wilhelm Bilek, 
 garel Stary, Herman Schmitz, Józef Hauser, Fran- 
 jszek Kucharski, Konstanty Tvancevie, Gustaw 
ubelac, Jakób Wendt i Ryszard Heidenreich ; 

kapitanami II klasy poruczniey: Karol 
 (halaupka, Franciszek Róssel, Lóbel Löwy, Anto- 
gi Franke, Józef Kernic, Robert Franz, Franciszek 


Zwiększenie opłat wpisowych) staje się co- 
raz bardziej ERRETA E T toski o tem 
zwiększeniu odwoływane następnie przez te same 
gazety, które je podały uprzednio, nabierają obe- 
cnie wszelkich cech prawdopodobieństwa. Strana 
powiada, że ze źródeł najzupełniej kompetentnych 
dowiedziała się, że ministeryum oświecenia posta- 
nowiło podnieść opłaty tymczasem w gimnazyum 
półtawskim z 30 rub. do 40 rub. rocznie, w ki- 
szyniowskiem z 26 do 40 rub., w kijowskim gi- 
mnazyum ustanowiono dla klasj przygotowawczych 
30 rub. rocznie, |ezterech niższych 40 i pozosta- 
łych wyższych po 45 rub. rocznie. 


August Stiastny: Bernard Schmiitzer, Artur Dalma- 
ward Küchler, Józef Urbania, Maurycy Flach, Jan 


porucznikami podporucznicy: Mi - 
y ioozyola Korespondent do Nowoje Wremia z Odessy 


donosi, że wykryty został w tych dniach trzeci 
uczestnik zabójstwa jenerała Strelnikowa, to jest 
ten, który płacił handlarzowi za konia. . Koń ten 
zostanie sprzedany przez licytacyę na rzecz robo- 
tników rannych przy ujęciu Żełwaczowa i Chał- 
turyna. O jednym z tych dwóch zbrodniarzy sta- 
nn ZOP UEORENI opowiada, że usłyszawszy „wyrok 
rozpłakał się, zatrząsł się i na Chrystusa błagać 
począł sędziów i przekonywać ich, że nie jest za- 
bójcą, że tylko pomagał towarzyszowi; nie jest 
tyle winien, co on, że nie powinien być powie- 
szony i t. d. 


fdward Heller, Adolf Weber, Teodor Lewkow, 


Józef Tessarowicz, Karol Mayer, Eliasz Paliczka, 
Seweryn Ulrich, Stefan Sobota, Józef Błyskał. 


Czuma, Józef Rożejowski, Józef Kowarz, Wale- 


Jedną z przyczyn rozruchów antiżydow- 
skich na południu Rosyi Gołos nie bez pewnej 
słaszności upatruje w dziennikarstwie partyi t. z. 
„narodników,* tj. przyjacieli ludu par excellence 
|i jego wrzekomej „narodowo-rosyjskiej kultury,“ 
a zaciętych wrogów „zgniłej“ cywilizacyi zacho- 
dniej. Mówi on o tej partyi, że ona, stawiając wy- 
żej nad wszystko lud, przez samą konsekwencyę 
musi znajdować dobrem wszystko, cokolwiek odeń 
pochodzi, nawet usprawiedliwiać najdziksze jego 
wybryki, skoro tylko są one wytworem jego uspo- 
sobień „narodowych,“ bez przymieszki jakichkol- 
wiek wpływów z zachodu. „A cóż może być bar: 
dziej samodzielnie-ludowego, bardziej „narodowe- 
go“ —pówiada Gołos — niż pogromy żydowskie, 
czynione przez same tylko masy ludowe, bez ża- 
dnego udziału inteligencyi, zarażonej cywilizacyą 
„zgniłego* zachodu, który przecież u siebie podo- 
bnych „bec“ nie wyprawia? Jakże więc pp. pu- 
blicyści partyi „narodników* mogą niezachwycać 
się podobnemi objawami samodzielności naszej na- 
rodowej, i jak mogą tych zachwytów swoich tym 
lub owym sposobem nie wypowiedzieć?“ ; 

Ztąd — zdaniem Gołosa — wypływa dowód za- 
sadniczego fałszu doktryny słowianofilskiej, jak 
niemniej — coś jeszcze ważniejszego, a mianowicie : 
„Że zostając wiernymi sobie, Słowianofile i „naro- 
dniey,* muszą mimowolnie stać się obrońcami tych 
barbarzyństw i wyuzdanych okrucieństw, których 
widownią jest dziś Rosya, a od których niech Bóg 
zachowa każdy kraj i naród.* 


Sprawy zagraniczne. 


arrarua A 
1 


Rosya. 


Rus:kij Kur. opisuje proces, który temi dniami 


tajnej policyi. Był on jednym z najbardziej przez 
rząd cenionych ajentów, uważany był przez wła- 
dze za człowieka nieskończenie pewnego, sumien- 
nego, sprytnego. Powierzano mu tćż najbardziej 
drażliwe midye, i wysyłano go zawsze na stano- 
wiska najbardziej niebezpieczne. I tak np. pod- 
czas bytności cara Aleksandra III w Moskwie, 
Bajstrjnkow pilnował Kremlu. Właśnie wtedy po- 
pełnił zbrodnię, za którą teraz wskutek potępiaja- 
cego werdyktu sędziów przysięgłych, zostanie ze- 
słanym na Sybir. Z rozprawy okazało się, iż 
w dzień, w którym car przybył do Moskwy, Baj- 
strjukow z oddziałem podwładnych sobie tajnych 
i jawnych ajentów czyli policyantów, stał na po- 


było śledzić, czy w tłumie niema nihilistów. A tłum 
Judn był tak wielki na placu, że literalnie two- 
rzył jak gdyby zbitą masę. Wśród tego tłumu 
znajdował się pewien kupiec, Iljin, a w kieszeni 
jego kaftana był portfel mieszczący 5000 rubli 
w banknotach i asygnatach kasowych. P. Bajstrju- 
kow, który przez swoich ajentów wiedział, że Tijin 
posiada w tej chwili tę kwotę przy sobie, zamiast 
śledzić nihilistów, śledził Iljina, i przy sposobności, 
podczas ścisku w tłumie, rozciął Tljinowi kaftan 
nader zręcznie i wyjał ów portfel. Około godziny 


Pop dopełnia poświęcenia otwarcia hipo- 
tek w Piotrkowie. Jak wiadomo, z powodu or- 
ganizacyi sądów w Kongresówce utworzono wydział 
hipoteczny w Piotrkowie i przewieziono tam ż Ka- 
lisza 816 ksiąg hipotecznych,a z Kiele 340, któ- 
re obejmują razem 950 majątków ziemskich. W so- 
botę dnia 22 kwietnia nastąpiło tam uroczyste 
otwarcie rzeczonego wydziału. Poświęcenia zaś do- 
pełnił nie ksiądz katolicki, jak to być powinno ze 
względu na to, że religia katolicka jest religią 
znakomitej większości mieszkańców, ale pop pra- 
wosławny, którego owieczek jest zaledwie kilka- 
dziesiąt tysięcy rozrzuconych po całem Królestwie, 
i to nawet niestałych mieszkańców, tylko czasowo 
przebywających. Wł 


częły się rozchodzić. Wtedy jen. Kozłow dał roz- 


ciągu z Petersburga, bo otrzymano doniesienie, że 


Bajstrjukow opuszcza tedy Kreml, a ponieważ do 
nadejścia pociągu ma pare godzin czasu, więc u- 
daje się do domu gry (instytucya surowo przez 
ustawy zakazana w caracie) i tam gra w karty. 


a z pieniędzy Iljina niemal cała gotówka przeszła 
już do ręki partnerów. Wtem zaczyna ma się u- 
śmiechać fortuna. 

Trzeba więc oczywiście korzystać ze szczęścia. 
Bajstrjukow nie udaje się przeto na dworzec, 
chociaż godzina nadejścia pociągu uderzyła, lecz 
gra dalej, aż do trzeciej godziny w nocy. W re- 
zultacie okazało się, iż szanowny ajent odegrał 
się zupełnie i nadto wygrał jeszcze ze 200 rubli. 
Z wesołem więc obliczem zgłasza się nazajutrz 
do raportu i oświadcza, iż z Petersburga nie przy- 
był żaden nihilista. Jako ciekawy szczegół zano- 
tować jeszcze winniśmy, że Bajstrjukowowi, jako 
człowiekowi nieskończenie sumiennemu, powie- 
rzono wykrycie zbrodniarza, który na placu w Kre- 
mlu okradł Iljina. To téż szukał on go tak nie- 
dbale, iż od lipca roku zeszłego aż do stycznia 
b. r. nie mógł trafić na jego Ślad. Dopiero przy- 
padek, mianowicie okoliczność, iż Iljin miał po- 
notowane numera asygnat kasowych, wprowadził 
władze sądowe na właściwy tor. Złowiono czło- 
wieka, który wymieniał te asygnaty i po nitce 
numerów dotarto do kłębka — do Bajstrjukowa. 
Rozprawa odsłoniła także wiele innych jeszcze spra- 
wek ciekawych z dziejów carskiej tajnej policyi, 
jak n. p. to, że Bajstrjukow pobierał od rządu 
200 rubli miesięcznej pensyi; a nadto pewien ju- 
biler płacił mu miesięcznie 20 rubli, pewien kantor 
bankierski 30 rubli, pewien kupiec 15 rubli, inny 
10, inny 5 i t. d., słowem mnóstwo osób wypła- 
cało miesięczną pensyę Bajstrjukowowi dla zagwa- 
rantowania się od kradzieży. Wykryło się także, 
że z małemi wyjątkami wszyscy ajenci tajnej po- 
licyi są kryminalistami. W procesie figurowało 
kilkunastu jako świadków i każdy z nich podczas 
indagacyi ad generalia zeznawał, że był bądź na 
Sybirze, bądź w aresztanckich rotach, skazany za 
kradzież, oszustwo lub nawet morderstwo. Po od- 
byciu kary, wypuszczony na wolność, każdy z nich 
wstępował do tajnej policji. 


Petersburgskij Listok donosi, że w miasteczku 
Smile (Ukraina, powiat Taraszczański) zdarzył się 
w Wielką sobotę wieczorem, następujący wypadek: 
koło kościoła zgromadziły się tłumy ludu prawo- 
sławnego, oczekującego początku nocnego nabożeń- 
stwa w poblizkiej cerkwi, które zazwyczej E£0zpo- 
czyna się o północy zaledwie, gdy tymczasem w ko- 
ściele. nabożeństwo (rezurekcyjne) już się odprawiało. 
Wtem gdy wyszła z kościoła na zewnątrz proce- 
sys, z tłumów ludu prawosławnego zaczęły padać 
pə:za ogrodzenie kościelne kamienie. Ciemność no- 
sy nie pozwalała dojrzeć, kto mianowicie kamie- 
niami ciskał, ale tymczasem padał ich tak gęsty 
grad, że między uczestnikami nabożeństwa w ko- 
ścisle powstał niesłychany popłoch, gdyż kilkana-| 
ście kamieni uzodziło w ludzi, raniąc ich i zbijając 
z nóg. Ksiąd« celebrujący i wszyscy pobożni , za- 
aiedbując rozpoczętej procesyj, rzucili się tłumnie 
do kościoła, gdy tymczasem deszcz kamieni nieu- 
stawał i ze strony napastników dawały się słyszeć 
złośne szyderstwa i groźby. „Szczęściem, dodaje 
dziennik, zadzwoniono do cerkwi, lud więc prawo- 
sławny porzucił „swawolę* i udał się na nabożeństwo. 
Zawsze jednak jest jeszcze kilka osób rannych 
kamieniami, a winnych awantury nie ujęto i nie- 
starano się ująć, gd,ż noc stała temu na prze- 
szkodzie.“ 


Ciekawem jest wystąpienie odeskiego or- 
ganu izraelickiego Woschod w sprawie 'zozru- 
chów antiżydowskich: Dziennik ten 'powiada: Nie 
podobna dość się wydziwić temu tehórzowstwu i 
niedołęstwu nie do darowania, z jakiemi ofiary 
pogromów pozwalają siebie bić, rabować, rujno- 
wać i wszelkie popełniać nad sobą gwałty. Rozum 
ginie w domysłach, jakim sposobem - -dwudziesto- 
tysięczna ludność żydowska (w: Bałcie): bez żadne- 
go oporu, jakgdyby stado baranów «poddaje się 
na hańbę i ruinę wściekłym ludziom, których: licz- 
ba równa się zaledwie dziesiątej części ludności 
żydowskiej, i w dodatku: dlaczego ta „ludność, 
przewidując zbliżanie się katastrofy, nie stara się 
powziąść właściwych środków dla energicznej a 
względnie dość łatwiej samo obrony?. . 

O jakiej mianowićie „samoobronie“ mówi Wo- 
schod — widzieć to można wyrażnie z następu- 
jącego ustępu tegóż artykułu: 

„Być bardzo może, że kiedy sami żydzi wezmą 
się energicznie do własnej obrony, to przy pierw- 
szem starciu z napastnikami i rabusiami, napad 
stanie się w początku silniejszym, zacieklejszym, 
krwawszym. Lecz to przetnie niezawodnie „dalsze 
napady i zapobiegnie ich ' kutkom.' "Sile. brutalnej 
trzeba przeciwstawić siłę: to jedno, co może ją u- 
śmierzyć i złamać.” Ss | ; 

Wystąpienie to przestraszyło widocznie Nowoje 
Wremia, lubujące się w ogóle w napadach na 
bezbronnych żydów, gdyż dziennik ten. powiada : 
„Woschod chce widocznie odświeżyć w pamięci 
żydów zasadę Mojżeszową ;e „Oko za oko, ząb 
za ząb”. Ale|rozumie to pismo, że tym sposobem 
propaguje formalną wojnę domową, ze wszystkie- 
mi jej okropnemi skutkami? A jeżeli: rozumie, to 


Gazety petersburgskie, jak St. Petersburg- 
skija Wiedomosti donoszą o ważnem postanowie- 
niu, dotyczącem gubernii Mohylewskiej. W roku 
1865 wydane zostało rozporządzenie, zabraniające 
mieszkańcom zachodnich gubernij, urodzonym w 0- 
brębie tychże gubernij (Polakom) wstępować do 
służby rządowej. Obecnie rozporządzenie to zosta- 
ło uchylone co do gubernii Mohylewskiej. Przewi- 
dują, że interdykt powyższy zostanie powoli znie- 
siony i w pozostałych guberniach zachodnich. 


Nowosti i Now. Wr. donoszą, iż aresztowa- 

nie Kobozewa v. Bogdanowieza umożliwiło nie- 
zręczne wysłowienie się jednego z podsądnych 
w ostatnim procesie. Kobozew v. Bogdanowicz za- 
aresztowany został w Moskwie, gdzie ściągnął na 
siebie uwagę władzy z powodu ponownych zbro- 
aniczych przedsięwzięć i zamiarów. Aresztowane- 
go przewieziono do Petersburga. Zwołano do za- 
rządu policy wszystkich stróżów domów peters- 
burgskich, a jeden z nich poznał w więzieniu han- 


OZAŚ z Środy 2 Maja 1882. 


cóż myślą sobie odnośne władze, pozwalające pro- 
pagować podobne rzeczy ? 


firaków 2 maja. : 


Minister skarbu Dr Dunajewski przybył ran- 
nym pociągiem z Wiednia na odbyć się mający dziś 
wieczorem ślub p. Estreicherówny bratanki swojej 
małżonki, która już od kilku dni bawi w mieście 
naszem. i i 

— Nabożeństwo w rocznicę Konstytucyi 3 maja 
odprawionym będzie jutro (w środę) o godzinie 11 
zrana w kościele O. O. Dominikanów. 

— Procesya z głową Ś. Stanisława odbędzie się 
we czwartek o godzinie 9ej zrana z katedry na 
Wawelu do kościoła Ś. Floryana. 

— Na pomnik Mickiewicza złożył p. Władysław 
Żeleński do rąk prezydenta Dra Weigla kwotę 370 
złr., jako czysty dochód z koncertu jego na fun- 
dusz pomnika urządzonego. Kwotę tę umieszczono 
na książeczkę kasy Oszczędności N. 54,189. 

Na tenże cel złożył dodatkowo reprezentant księ- 
garni K. Prohaski z Cieszyna do rąk prezydenta 
Dra Weigla kwotę 5 złr. ÃO e., jako czysty dochód 
z przedłużonej na jeden dzień wystawy fotografij 
obrazów Wereszczagina na powyższy pomnik. Kwotę 
tę umieszczono na książeczkę kasy Oszczędności 
N. 54,189. 

— Naposiedzenie Komitetu pomnika Mickiewicza 
przyjechali: Włodzimierz hr. Dzieduszycki, prof. An- 
toni Małecki, p. Łoziński red. Gaz. Lwowskiej, Kon- 
stanty hr. Przezdziecki, Dr Leo red. Gaz. Polskiej. 

— Obrazy, pozostałe po zmarłym ś.p. Józefie Cho- 
lewiczu, z którego śmiercią straciliśmy znakomitego 
restauratora obrazów, są do nabycia. Zbiór to nie 
wielki, ale w nim nderzają dwa bardzo pięknie ma- 
lowane obrazy kwiatów zgrupowanych, kilka cen- 
nych obrazów, należących do historyi sztuki w na- 
szym kraju, jako też i niektóre szkoły włoskiej 
z XVIII w. itp. -Obrazy te można oglądać w mie- 
szkaniu, które zajmował Ś. p. Józef Cholewicz, t. j: 
Rynek główny L. 5, róg ulicy Siennej. 

— Z cyrku Sidolego. Występujący w „Kopciu- 
szku* maleńki Franio Sidoli odbył dziś w południe 
uroczysty objazd w koło miasta, po rynku i po u- 
liceach w czterokonnej swej karetee kopciuszkowej 
rozrucając tysiące programów dzisiejszego na swój 
benefis przedstawienia. Towarzyszył mu bliższy jego 


orszak w dwóch takich samych karetkach, tudzież 


cała kawalkada konna wszystkich kobiet i męż- 
czyzn występujących w cyrku. 

— Modlnica 30 kwietnia. W Nrze 97 Czasu z d. 
28 kwietnia r. b. ogłoszono sprawozdanie z wizyty 
kanoniczej X.Biskupa krakowskiego, odbytej w dniach 
22, 23, 24, 25 i 26, w parafiach i wsiach pobli- 
skich Krakowa, jak: Bronowice, Modlnica, Giebuł- 


tów, Bolechowice i Karniowice, a która to wizyta- i: 


cya, dopełniona jaknajściślej, jak z jednej strony 
dowiodła całej troskliwości najwyższego dyecezyi 
pasterza o dobro powierzonego jego pieczy kościoła 
i szkoły, tak z drugiej, dała chlubne świadectwo 
wierności dla kościoła ludności miejscowej, która 
nietylko zewnętrznemi radości oznakami, ale i za- 
chowaniem się pełnem uszanowania i pokory umiała 
ocenić dostojeństwo i zasługi duchownego swego 
zwierzchnika i tłamnie się doń garnęła po naukę i 
błogosławieństwo. W sprawozdaniu tem, gorąco lecz 
pobieżnie, bo zapewne pod wrażeniem pierwszych 
chwil pobytu najdostojniejszego kapłana napisanem, 
pominięto niektóre szczegóły uzupełniające pamię- 
tną tę na czas długi dla rzeczonej okolicy paster- 
ską wizytę. Chcemy tu wpomnieć o udziale, jaki 
w niej wzięli miejscowi obywatele i kollatorzy, któ- 
rzy oznakami czci i uwielbienia dla odwidzającego 
parafie te dostojnika kościoła okazywanemi, dawali 
ludowi przykład i naukę, jak wysoko biskupa swo- 
jego czcić i z jak pełnem zbliżać się doń winien za- 
ufaniem. A oznaki te tem były Silniejszemi, tem 
serdeczniejszemi, im żywiej nasuwały im się wspo 
mnienia chwil blogich, niegdyś w koleżeństwie i 
przyjaźni z X. Biskupem przóżytych, gdy wspólne 
kojarzyły wszystkich uczucia braterstwa, wspólne 
żywiono nadzieje i wspólne czyniono ofiary i po- 
święcenia. Rozrzewniającym zwłaszcza był widok, 
gdy kollatorzy modlniecy. poprowadzili dostojnego 
a sędziwego gościa pod ową starodawną, wypru- 
chniałą już a zielenią pokrytą jeszcze lipę, pod któ- 
rą tradycya kazała krakowianom przyjąć slowa, 
spieszącego ną apostolstwo do Prus świętego Woj- 
ciecha. Gdy Biskup nasz pod nią stanął i ku towa- 
rzyszom się zwrócił, zdawało się, że patron ten 
Polski ożył, by nam nowego udzielić błogosławień- 
stwa, na dalszy trud żywota, a lipa owa była ja- 
koby arką przymierza łączącego nierozerwalnemi 
węzły żywot najdawniejszego z najnowszym ziemi 
krakowskiej pasterza. 
Jeden z mieszkańców Modlnicy. 
— Z pod Krakowa 30 kwietnia. X. Albin Duna- 
jewski, biskup krakowski, przybył wczoraj o godzi- 
nie wpół do 4ej popołudniu do Zielonek na-wizytę 
kanoniczną. Wprowadzony uroczyście do, kościoła 
przy odgłosie dzwonów, salw możździerzowych i pie- 
śni „Kto się w opiekę ,* wyjaśnił w mowie właści- 
wy eel swego przybycia i w gorących słowach za- 
chęcał parafian, aby stale trwali w wierze św. ka- 
tóliekiej. Potem odprawiwszy nabożeństwo i doko- 
nawszy szczegółowo. wizyty kościoła, udał się do 
miejscowej szkoły, pięknie przybranej, gdzie wraz 
z miejscowym nauczycielem, oczekiwali go także 
nauczyciele szkół, sąsiednich i licznie zebrana mło- 
dzież, uczęszczająca do szkół w Zielonkach i Prą- 
dniku Białym. Za wejściem do sali, powitał dostoj- 
nego Pasterza miejscowy nauczyciel p. Jan Kruczek, 
wyrażając szczerą radość W imieniu tej sżkoły, która 
od czasu swego istnienia, pierwszy raz w swych 
progach wita Biskupa. Następnie powitał go pię- 
kną przemową p. Jan Koppens, młodszy nauczyciel 
szkół w Prądniku Białym, witając go radośnie imie- 
niem tejże: szkoły, Nadto dodal, że słowa wypowie- 
dziane przez X. Biskupa do zgromadzenia nauczy- 
cieli w kościele OO. Franciszkanów w Krakowie 
podczas nabożeństwa przed rozpoczęciem zeszłoro- 
cznej konferencyi okręgowej , głęboko utkwiły w ich 
sercach i stały się dla nich wskazówką, że szkoła 
tylko w ścisłej łączności z kościołem zdoła zdążyć 
do swegó wzniosłego telu. 
X. Biskup, dziękując za te szczere powitania, za- 
pewnił, że znając dobrze: trudne obowiązki i mo- 
zolną pracę stanu nauczycielskiego, wysoko tóż ceni 
ten zaszczytny zawód, do którego i sam długo na- 
leżał, albowiem od przyjęcia święceń kapłańskich, 
aż do chwili wstąpienia na stolicę biskupią ; pełnił 
bez przerwy na różnych stanowiskach obowiązki 
nauczycielskie, i „dziś, jako Biskup, chętnieby im się 
jeszcze poświęcił, gdyby inna praca nieprzeszkadzała 
mu w podjęciu tej pracy. Dodał zarazem, że szkoła 
wtedyfdopnie swego wzniosłego celu, kiedy spełni 
nadzieje, jakie w niej pokłada Monarcha, Kościół 
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i spółeczeństwo, a mianowicie, jeśli wychowa dziel. |jest w planie, 


nych obywateli kraju, wiernych synów kościoła i po- 
żytecznych członków społeczeństwa. Wreszcie przy- 
rzekł, że przy pierwszej sposobności odwidzi także 
szkołę w Prądniku Białym. Potem rozpoczął z dzia- 
twą katechizacyę, która trwała dwie godziny, a 
wreszcie odwidziwszy miejscoweg0 nauczyciela, pó- 
źnym już wieczorem wrócił na noc do Krakowa. 
Dziś po godzinie 8ej przybył znowu „do Zielonek, 
a odprawiwszy mszę św., wypowiedział od ołtarza 
piękną naukę i udzielił błogosławieństwa Ojca Š.. 
Po: procesyi, w której brał udział, przez parę 80- 
dzin bez przerwy udzielał Sakramentu Bierzmowa- 
nia, do którego przystąpiło 620 osób. Popołudniu, 
po krótkim wypoczynku, odprowadzony przez du- 
chowieństwo, obywateli okolicznych i tłumy ludu, 
wrócił do Krakowa. Dalszą wizytę dekanatu Bole- 
chowickiego będzie odbywał w czerweu. 

— Wezoraj o godz. 5 po połud, wyruszył ze Liwo- 
wa znowu pociąg, wiozący 218 żydów-emigran- 
tów rosyjskich. Na peronie kolejowym znajdował 
się tutejszy komitet emigracyjny, wraz z angiel- 
skimi delegatami. Rabin Lówenstein żegnał odjeż- 
dżających stósowną przemową. Ze strony emigru- 
jących przemawiał, dziekując za pomoc i przyjęcie, 
siwowłosy starzec. Emigranci zaopatrzeni zostali 
na drogę w stósowne pożywienie i odzieź. Jutro 
przybywa z Brodów drugi pociąg z emigrantami. 
Słyszeliśmy, że mają odtąd trzy takie pociągi od- 
chodzić tygodniowo. Piękna pogoda ściągnęła wczo- 
raj na dworzec kolei Karola Ludwika liczną pu- 
bliczność, złożoną przeważnie z izraelitów, którzy 
przybyli pożegnać swych jednowierców, udających 


się w daleką podróż. 


Komitet emigracyjny lwowski otwiera z dniem 
dzisiejszym biuro swe przy przy ulicy Sykstuskiej 
w domu Dubsa naprzeciw poczty. Mamy nadzieję, 
że komitet tutejszy zajmie się energicznie uporząd- 
kowaniem sprawy emigracyjnej. Mniemamy również, 
że zamożni izraelici tutejsi nie będą się wyłącznie 
spuszczać na Anglików, lecz i sami także zarządzą 
jakieś składki na rzecz emigrantów. Zwracamy w tym 
względzie ich uwagę na umieszczoną dziś w naszym 
dzienniku wiadomość o postępowaniu i ofiarności 
izraelitów warszawskich. Sądzimy również, że acz- 
kolwiek zasada nieprzyjmowania emigrantów z Kró- 
lestwa i wogóle ziem polskich ma pewne racye za 
sobą, te jednak nie zdaje nam się, ażeby należało 


zbyt dogmatycznie obstawać przy tej zasadzie, przy: | 


najmniej wtedy, gdyby liczniej zgłaszać się zaczęli 
i emigranci krajowi. 


Co się tyczy emigracyi do Palestyny, dowiaduje- 


my się, że W. Porta wzbrania się przyjmować e- 
migrantów. W celu usunięcia tego zakazu, wyjeż- 
dza podobno do Konstantynopola p. Oliphant. 

O Emigracyi żydów donosi Dziennik Polski pisze: 
Wiadomo jest powszechnie, iż napływ żydów, emigran- 
tów rosyjskich, zwiększa się nieustannie i z cza- 
sem przybrać może większe jeszcze rozmiary.. w 
Brodach od kilku już miesięcy przebywa znaczną 
ilość żydów, chroniących się przed prześladowania- 
mi w caracie i pozbawionych środków do życia, 
Dziś liczą ich tam na trzy blisko tysiące. Do Lwo- 
wa też, w ostatnich dniach, po zaburzeniach w Bal- 
cie i innych miejscowościach na południu Rogyi, 
przybyło już paruset emigrantów. Nie: wiem, jak- 
byśmy sobie dali radę z tą emigracją w kraju po- 
siadającym tak już znaczną ilość żydowskiego. pro- 
letaryatu, gdyby nie przedsiębiorczy „Anglicy. Za- 
wiązany w Londynie komitet pomocy „dla żydów, 


zmuszonych emigrować z caratu, przysłał tu ; do nąs 


swych delegatów, pp. br. Montag n.e, bankiera, i 
dra Ashóra, lekarza. Przybył także do Lwowa 
p. Lawrence Oliphant, z małżonką , filantrop, 
zajmujący się od dawna projektem emigracyi żydów 
do Palestyny. Za inicyatywą przybyłych z Anglii 
delegatów zawiązał się w „tych dniach we „Lwowie 
osobny komitet emigracyjny, który pośrędniczyć ma 
między komitetem głównym londyńskim, a emigran- 
tami. Wszystkie przytem komitęty. nadgraniczne, 
jakie się mogą utworzyć, pozostaną względem. ko- 
mitetu lwowskiego w stosunku filialnym. Zawiązany 
już dawniej komitet w Brodach również postawiony 
został w zawisłość od komitetu lwowskiego. 

Po porozumieniu się delegatów londyńskich z ko- 
mitetem lwowskim i brodzkim, postanowiono, wysy- 
łać z Brodów dwa pociągi emigrantów tygodniowo, 


każdy po 150 osób. Do pociągów tych mają być. 


przyłączani częściowo emigranci przybyli dotąd do 
Lwowa, komitet jednak pragnie uważać Brody ze 
główny punkt zborny i ma zamiar nie przyjmować 
nadal emigrantów, zgłaszających się doń 'bezpośre- 
dnio we Lwowie. Dla: ulżenia przytem nędzy, pa- 
nującej wśród emigrantów brodzkich, komitet lon- 
dyński przeznaczył na zaspokojenie pierwszych po- 
trzeb 600 złr. tygodniowo. Środki te zresztą uzna- 
no za niedostateczne i delegaci angielscy, przeko- 
nawszy się naocznie o opłakanem położeniu emigran- 
tów w Brodach, telegrafowali do Londynu, żądając, 
zwiększenia zapomogi. Zrobiono również przedsta- 
wienie co do zwiększenia transportów z emigran- 
tami. Przy wyborze kwalifikujących się do natych- 
miastowego wysłania emigrantów komitet bierze pod 
uwagę zarówno długość wyczekiwania, jak i poło- 
żenie osobiste emigrantów. Ci ostatni przytem tu 
kladyfikowani 'są ze względu na posiadane _kwalifi- 
cye i złożoną deklaracyę. Stósownie do tego mają 


być w odpowiednie miejscowości Ameryki wysyłani. 


Rolnicy; np., a. wbrew: oczekiwaniu, wielu się dekla- 
ruje na rolników, mają być, wysyłani do Kanady, 
gdzie każda rodzina otrzyma 160 akrów (4 morgi) 
do uprawy. Po, przybycin na miejscó każdy z Wy; 
sylanych emigrantów otrzyma : mężczyzna po 5 funt. 
sterl. „(50 guld. w złócie), „a kobieta i dzieci po 2 
funty. Asygnaty na te kwoty wydaje komitet wy. 
syłający:,/, . ży, AA SETE 

Znajdujący się tu emigranci dosyć korzystnię się 


przedstawiają, daleko lepiej od żydów, wögetüjadyoh r3 


po miasteczkach galicyjskich, Sama powierzchowność 
ich jest więcej zbliżoną do innych mieszkańców. 
Nie noszą tradycyjnych pejsów, chałatów i tym po- 


dobnych średniowiecznych , pozostałości, lecz ubiera- 
rają. Się, przeważnie w strój. więcej europejski.: 
Wszyscy prawie mówią bardzo dobrze po rosyjsku, 
niektórzy i po polsku. Żargonu żydowskiego wielu 
nię używa zupełnie. Między emigrantami znajduje 
się przy-tem wielu rzemieślników i w ogóle ludzi 
pracy. W. pewnym względzie Rosya traci w nich 
wielu: pożytecznych pracowników, ` 
Główny komitet londyński nosi nazwę „Mansion- 
House-Comitó". Działać on ma zupełnie nienawiśle 
od „Alliance Jsraćlite*. Komitetowi Iwowskiemu 
przewodnićay p. Lazarus, dyrektor banku hipote- 
cznego, zastępcami śą pp. dr Byk i Buber Salamon, 
sokretarzami pp. dr Bernaid :Goldmann i Zygmunt 
Rucker, zastępcą sekretarza p. Klermann. Ściślejszzy 
komitet Twowski składa się z 12 członków, szerszy z 
150. Groszczący tu pp. Montague i Asher, wyjeżdżają 
w dniu jutrzejszym do Pesztu, państwo Oliphant 
do Konstantynopola. Emigracya skierowana jest via 
Hamburg. Kolonizacya Palestyny w tej chwili nie 


p 


póki nie zostaną porobione koniej-. 
czne przygotowania. Londyńscy goście byli nader 
uprzejmie podejmowani przez izraelitów tutejszych, 
i wynoszą z kraju naszego nader przyjemne wra- 
żenie. i ; 

Dodamy jeszcze.pod koniec, że komitet postano* 
wil z zasady nie przyjmować emigrantów z Kró« 
lestwa Polskiego i Galicyi. 

— Dziennik Silesia wychodzący W Biały umie- 
ścił sensacyjne doniesienia z Krakowa, jakoby ni 
mniej ni więcej, tylko odkryto tutaj drugą historyę 
słynnej Barbary Ubryk. W doniesieniu tem p. Li- 
sicki właściciel restauracyi w Bielsku „opisuje sTo- 
gie katusze, jakie)! znosi siostra „jego zakonnies 
w Zgromadzeniu pp. Bernardynek, przy kościele św. 
Józefa w Krakowie.. Wobec tego. doniesienia, pra- 
gnęliśmy, jak najprędzej. dojść... do. wyjaśnienia, i 
przekonać się, czy w.tej. sprawie. istnieję jakiekol- 
wiek nadużycie, lub tóż czy. jest to eine Kloster- 


geschichte wysnuta: z powietrza. Udaliśmy się prze- . 


to do władz: kościelnych i na. podstawie aktów mo- 
żemy stanowczo „wyjaśnić - przyczyny zajścia, które 
ma wcale odmienny charakter, niż ten, jaki Silesia 


mu nadaje. Niema tu bowiem mowy o żadnem . 
prześladowaniu zakonnicy, ale raczej o napaściach 
na przełożoną i zgromadzenie ze strony opornej 


zakonnicy. Rzecz się tak ma: Siostra Anna Lisicka 


urodzona w roku 1846, wstąpiła do zgromadzenia 


w roku 1866, złożyła zaś śluby w roku 1869. 

Od pół roku po wyborze nowej przełożonej wy-. 
łamywała się ustawicznie lz pod posłuszeństwa kla- 
sztornego, głównie zaś odmawiała spełnienia dwóch 
obowiązków; podawaria siostrom 
dniu, który z kolei na nią przypadał, oraz czytania. 
na głos książek religijnej treści. Wszelkie przed- 
stawienia,perswazye tak przełożonej jak innych sióstr 
i X. kapelana zostawały bez skutku, a siostra Li- 
sieka kładła się do łóżka udając chorą, gdy na 
nią przychodziła kolej posługi lub czytania. Opór 
ten trwa już pół roku i wzmaga się coraz bardziej, 
skutkiem poparcia jakie znajduje z zewnątrz, Od 
paru tygodni mianowicie klasztór nachodzą przyja- 
ciele i krewni, siostry Salomei i obrzucają najo- 
belżywszemi słowy matkę przełożoną, całe zgroma- 
dzenie oraz X. kapelana. Stan ten niepokoju we- 
wnątrz i napadów z zewnątrz staje się coraz þar- 
dziej! nieznośnym,¿ dla tego życzeniem jest Zgro- 
madzónia, aby po odjęciu ślubów zakonnych siostra 


Salomea mogła jak najprędzej klasztór opuścić. 


Zdaje się jednak, | nie jest to jej zamiarem; chce 
w klasztorze pozostać, ale niechce poddać się po- 
słuszeństwu i najlżejszym nawet obowiązkem. Prze- 
łożona zgromadzenia oddawna zawiadomiła zarówno 
prowincyała we Lwowie, jak i konsystorz biskupi 
o tej przykrej domowej waśni. Ę 

— Znowu pożar teatru. „Princes: Theater“ w Por- 
mouth padł w zeszły wtorek zrana łupem płomieni 
aż do fundamentów. Powód pożaru dotąd /niewia- 
domy. Policya pilne przeprowadza śledztwo, abyaba 
dać przyczynę tej w ostatnich czasach jakby epi- 
demicznej klęski, © >70 ika 4 

— Ulepszenie techniczne na drogach żelaznych 
dla zapewnienia bezpieczeństwa jazdy znajdują: co- 
raz szersze zastosowanie. Na stacyi drogi moskiew- 
skiej w Petersburgu czynione były próby. elektrycz 
nego oświetlenia drogi iz parowozu: podozaB..biegu 
pociągu. Na lokomotywie ustawioną jest. maszyna 
Braderhonda o trzech cylindrach, zasilona parą 
z kotła parowozu. Maszyna ta wprowadza w ruch 
maszynę elektrodynamiczną . Bchuckerta: 0 stałym 
prądzie, połączoną z regulatorem znajdującym się 
w latarni systemu Jansena z odbijającym reflekto- 
rem. Latarnia umieszczoną jest na przodzie loko- 
motywy, na wierzchu, w górnej części komina. Dro- 
ga przed pociągiem oświetlona jest na pół wiorsty. 
Wynalazek ten dla bezpieczeństwa jazdy zwłaszcza 
w czasie ciemnych nocy: będzie miał ważne zna- 
czenie; warto więc, aby. inne. „koleje. żelazne, na 
których wypadki spotkania się i wykolejenia pocią- 
gów nie są rzadkością, pomyślały 0 zastósowaniu 
tego ulepszenia. . 


'"— Proces skandaliczny rozpoczął się w osta- 


|tnich dniach kwietnia przed sądem cywiluym w Pa- 


ryżu między dwiema księżnemi, którego przebieg 
jest następujący: W dniu 1 kwietnia 1875 zaślubił 
książę Chaulnes syn“ księżny /Chevreuse 16-łetnią 
księżniczkę Galicin. Książę wniósł 10 milionów w do- 
brach, podczas gdy narzećzona, świetniejąca nad- 
zwyczajną pięknością, miała przeznaczone. w posagu 
tylko 100 tysięcy fr., które nigdy wypłacone nie 
zostały. Małżeństwo nie było szczęśliwe. Młody ksią- 
żę wychowany przez energiczną matkę swoją w za- 


sadach katolicyzmu, był poważny i stronił od świata, 


księżna przeciwnie rzucała się w wir towarzyski i pra- 
gnęła błyszczeć w salonach. Namiętna miłość księ- 
cia kazała mu zamykać oczy na niejedną ekscen- 
tryczność, tem bardziej, że małżeństwo pobłogosła- 
wionem było trojgiem dzieci, z których dwoje ży- 
jących: 6-letnia dziewczynka i 4-letni chlopiec. W r. 
1881 -doszło do tego, że książę podać musiał 0 
separacyę i prezes sądu paryskiego postanowił, że 
nadzór nad dziećmi powierzony ma być ojcu, 8 
matka może je tylko trzy razy na tydzień widywać. 
W krótce potem umarł książę i wdowa zażądała 
sądownie oddania sobie, „dzieci, które pozostały u 
babki swej księżny. Chevreuse; Sąd jak również ra- 
da familijna rozstrzygnęły na korzyść księżny Che- 
vreuse. Księżna Ohanlnes usiłowałą, niedawno z po- 
mocą kilku ludzi gwałtem «wykraść dzieci z zamku 
'Sabló, siedziby księżny Chevreuse; z powodu czego 
wytoczono jej. proces. . eboi E 
=r- Kradzież zapasów wojennych odkryto. w for- 
tocy Dynaburgskiej, Gołos. donosi, żekomisya śled- 
cza nio ukończyła jeszcze. swej. czynności, wszelako 
stwierdzono: już: znaczny brak. prochu. - 


Letni teatr krakowski. 
Repertoar tygodmiowys . 
We ozwartok 4go: Pojęcia pani Aubray, kom, 


w 4 aktach Dumasa. 
W sobotę 6go: Rodzina Fourchambault, kom. 


w 5 aktach. 


w suklónnieazh otwaria eodziemnie od godz. 
M 4ej, próst poniedziałku, — Wstęp w niedzielę 15, 
w dnie powszednie i80 osniów. 

— Gabinet archsologiczny qniwerąy teżu Be 
gieiiońskiego:(Collagiwa majus) uwidzań močna 90- 
dsienu a oś. lżej do lej prócz niodeiol, świąt i feryj uni- 
wermwyteckich. A 

— Muzeum Technicudo-przomysłowę w grazohu Franal- 
szkańskim otwarto codziennie” g zę do Gel. — Waigp 
29 cant. 6d osoby. W niedziele od 10eł do 2ej hozpłatnia. 
_ — Dnia 1go maja piękna pogoda; term. od 6*1 
doszedł do 27:5-0. Barometr z małym ruchem; 0 
godz. Tej rano d. 2go maja stan jego „był 744:6 
millim., term. 13:0 C. — Wiatr zachodni. 


— We środę 3go maja: Znalezienia Ś. Krzyża, 


potraw w tygo- 


pe ERA mienstajaca Towarzystwa Przyjaato Haimi 
Krk CLJ 
UJ 


el 


. parọ rzeczy solowych, odegranych na fortepianie 


`- wywołała śmiech publiczności inteligentniejszej; gór- 


"sób dosyé grubiański, tak, że właściwe przedsta- 
'wienie przeniosło się ze sceny do sali. W końcu 


Odkrycia, wynalazki i nowości techniczne. 


chemik Emerson złapał raz tłustą muchę, i ba- 


CZAS z Środy 3 Mają 1882. 


wielu. W czasie pochodu oddziału wojskowego 
a domy robotników szybu Nelsona, padł z je- 
nego domu wystrzał rewolwerowy, nie uszkodzi- 
wszy jednak nikogo. Mieszkańcy domu tego zo- 
stali aresztowani; aresztowano także Muellera 
jednego z główniejszych agitatorów. Nadeszła de- 
cyzya Namiestnictwa w tej sprawie, zapowiadają- 
ca, że minister spraw wewnętrznych przygotował 
już projekt do uregulowania stosunków płacy ro- 
botników na podstawie dobrowolnej ugody z chle- 
bodawcami. Co się tyczy bezkarności tych, którzy 
przemawiali na zgromadzeniu, postąpi sobie rząd 
podług ustaw, w sprawie zaś święcenia niedzieli, 
jest już w toku projekt do odnośnej ustawy. i 
Berlin 2 maja Cesarz powrócił tu wezoraj t 
rano w dobrem zdrowiu, a po południu udzielił 
audyencyi ambasadorowi rosyjskiemu Orłowowi. 
Berlin 2 maja. (Z posiedzenia Izby wyższej). 


Wiedeń | moja. NADESŁANE) 


Na dzisiejszy targ przypędzono wołów galicyjskich 
i bukowińskich 714, węgierskich 2041, niemieckich 
574; razem 3358. 


w sobie siedzenia dla 12tu osób. Wagon taki wa- 
ży 11 cetnarów, a obciążony cały pociąg, około 
80 egtnarów, który się porusza z chyżością 4 me- 
try na sekundę. Początkowa chyżość wymaga przy 
przenośnem oddaleniu 250 metrów od szyn, siły Galicyjskie płacono 51*/ę do 53, 54 złr., ciężkie 55 
3 ko-ni i 900 obrotów na minutę, aby osiągnąć do 56! ,, 57 złr.; węgierskie 50 do 54, 56 złr., o- 
powyżćj podaną szybkość jazdy. Uwzględnić trze- |sobliwsze 57, do 58, 60 złr.; niemieckie 51 do 55, 
ba, iż tarcie tylu kół, absorbuje bardzo wiele 8i-|58 zły. , 

ły, czemuby łatwo zaradzić można, używając sa- | 7 powodu większego spędu niż w przeszłym tygo- 


Wiadomości urłystyczne, llicraokós 
8 mawkowo. 


Posiedzenie Komitetu pomnika Mickiewicza 
zapowiedziane na godzinę 11 przed południem, zo- 
stało odłożonem na godzinę 5, celem pozostawienia 
czasu warszawskim członkom Komitetu do sformu- 
łowania wniosków, które mają zamiar przedstawić 
Komitetowi. 


(327-14-48) 


mą lokomotywę za wagon osobowy , bo w takiem dniu blisko o 400 sztuk, cona w ogóle spadła o 1 
razie działanie jej byłoby większe, z powodu, iż| go 2 złr. 

tylko tarcie własnych kół potrzebowałaby prze-| ` Targ był mdły, niesprzedanych zostało blisko 
zwyciężać. Przy tój kolei opuszczono także dotąd | ;5Q sztuk. 


W. Amirowicz © K. Schels — Café Stierbóck. 


Wykaz dochodów 
Kolei Galicyjskiej Karola Ludwika. 


Wieczorek muzyczny krakowskiego klubu Cy- 
trzystów odbył się wczoraj w sali Redutowej w ce- 
lu przysporzenia funduszu ma zakupno Gladyatora 
Welońskiego. Piękny ten cel, jak niemniej bardzo 
urozmaicony program wieczorku zwabiły do sali 
dość licznych słuchaczów, pomimo niepomyślnej dla 
koncertów pory, gdy wszystko co żyje pragnie u- 
żyć wiosny w przechadzce po świeżem powietrzu. 
Nie miała jednak powodów zgromadzona publicz- 
ność żałować chwil na wieczorku spędzonych, re- 
pertoar bowiem jego, acz uległ w szczegółach nie- 
jakim zmianom (prof. Lieball niemógł przyjąć 
przyrzeczonego udziału ), zadowolnił wszakże lu- 
bowników muzyki zupełnie, a niektóre numera wy- 


najobńciej 
alkaliczna woda mineralna 


 SZCZAWIOWA 


napój oszeźwiający stołowy, 
skuteczny bardzo na kaszel w chorobach szyl 
katarach żołądka I pęcherza. 


PASTYLKI pektoralne i do trawienia. 


Henryk Mattoni, Karlsbad (Czechy). 


używane trzecie szyny, bo na dwóch odbywa się 
ruch tam i na powrót. Izolowane od osi, są tylko 
dwa koła. Szyny są ułożone na drewnianych 
podkładach; a ich zanieczyszczenie, przez cho- 
dzącą po nich publiczność nie wpływa bynajmnićj 
na działanie maszyny, jak rówież nie wpływa na 
to rozmoknięcie ziemi od deszczów. W. K 


nem, utrzymuje minister oświaty, że przedłożenie 


w sposób zupełnie inny, niż ten, jaki przepisują 
ustawy majowe. Przeprowadzenie tego przedłoże- 
nia po odrzuceniu artykułu 4go i 5go z projektu 


aa wów Brody| Razem 


zh. Jol zr. |e] zb. |o 


Gaspadarstwe handel i przemysł. 


wołały szczere z ich strony oklaski. Do takich za- Od 11 do 20go || u ar żę 3 

liczyć należy: Trio Mozarta, TS R ama- nd [kwietnia 1882 r. | 165,992]01] | 47,447/08 213,439|04 OO ie aal aka kiki X P f 

torów na fortepianie, skrzypcac i wiolonczeli, Ermu- iadomości i ‘ Ó ° ; p œ x ŚĆ F , "PH 
, Od 1go stycznia Ostatnie wiado MOŚCI. złożył, oczekuje on teraz dalszych ustępstw od 


thigung Marschera i Dziwne dziewczę Żeleńskiego, 
odśpiewane przez p. J. Fuchsa, artystę opery wło- 
skiej, którego talent, uznany już w szerszym świecie 


s bióra Izby handlowo-przemysłowej krakowskiej do 10go kwietnia | 1,959,511|77 534,69160] 2,494,203|37 


o targa zbożowym na Baranie i Kleparzu Razem | 1,125.508'78  582.138168| 2,707,642.41 


nie jest jeszcze powołaniem biskupów do powrotu. 
Czy zastósowanie tego paragrafu nastąpi zaraz na 


Goniec Urzędowy prostuje wiadomości podane 


muzycznym, jest jedną z chlub naszego miasta, trzy dnia 1 i 2go maja. 1981 l i c > e Ę NE li 
t konane pięknie przez p. B. Klei- ; nN——_—_—H881—_—_— [przez pewną część prasy, jakoby żydzi sami byli szeroką skalę, to jeszcze kwestya; tylko możli- > 
AA osad £ p ; Dowóz zboża na wezorajszy targ na Baran PTEE E i HR. :-|0 wywołali i przyczynili A do rozruchów anti-ży- | wość powrotu powinna być zastrzeżopą Minister | 


przemawia następnie 


dowskich w Bałcie. 7 
misyi. Izba wyższa uchwaliła artykuł Iszy i ligi f 


Nowosti donoszą, że na przyszłem posiedzeniu 
rady ministrów przyjdzie na pierwszym planie pod 
obrady projekt kamisyi do spraw żydowskich. Ta 
sama gazeta donosi, że koronacya odbyć się ma 
5go sierpnia (s. st.) 


na, tudzież Polonaise Brillante Webera i jeszcze | wynosił przeszło 1000 korey. Ceny produktów ża- [> 
dnej od ostatniego targu nie uległy zmianie. 40 
Płacono za PER? a 2371 AT Ka H O A 
do 58 złp.; żyto na untów od 3 . do kę 07] 414,399'39| 2,322,282/46 
37 złp; PSE na 202 fantów od 22 złp. do FORBESA GE wade | | 
26 złp., owies na 138 f. od 17 do 19 złp., groch 
na 250 funtów od 30 do 3£.złp., proso na 250 
f 0024 :do,:28;74p; elegramy zbożowe Gazety Lwowskiej 
Ruch i obrót na dzisiejszym targu kleparskim | z KE 29go pasz Wiedeń: unas 1825 FA 
był średni. W handlu pszenicą tendencya lubo |19.75 złr.; żyto od —— do —— złr.; j ień 
bez zmiany była stalsza, piękne gatunki poszuki: |q__ do 0— złr.; kukuradza od złr. 0— 0 0— 
wane i płacone wyżej, średnie znajdowały jeszcze | zły; owies od złr. 0*— do 0— złr.; — okowita 
kupców, poślednie zaś były, zaniedbane. Dobre | pz, 10,000 liter procent od 22:25 do 32:10 złr — 
gatunki żyta szezególniej z Kongresówki chętnie | Buda- Peszt: pszenica 15 kilogr. (na jesień) od 
zakupywano. Jęczmień zaniedbany spada w cenie. |j$.35 do 12-40 złr.; rzepak (sier.wrze.) od 13.36 
Owies po cenie z ostatniego targu. Nasiona strącz-| do —— zł. — Berlin: pszenica żółta 230 50; 
kowe nie wielkiej uległy zmianie. Rzepaku nie było żyto —— złr.; spirytus loco 56-40; olej rzepako- 
w oprie ‘Konice czerwona spadła w cenie, wy 4580 złr. > Szczecin pszenica —— —— 
biała bez obrotu. ; złr.: rzepik (jesien) —— sir. — Paryż: mąki 
Płacono za pszenicę żółtą na 100 kilogramów 159 wys 1a. złr.; olej rzep kw; 70-— 
11:60 złr., białą pszenicę od 10:80 do 11 60 złe; | złr.; żyto —— złr.; owies —— złr.; spi 
eo pięke od 1.26 do 1.60, poślednie od 7: | pytas > złr.; kukuradza — — zł — Koloni 
do 7:30 złr.; jęczmień piękny od 6:— do 6:50 złr.. pszenica —— złr. j 


Koszta tapori za RR O zboza wynoszą: 

ZAK: | z Krakowa do Wiednia . 3 cnt., z Krakowa 
K a REI z boa „kę í od AA do Woema 1 marko 48 fenigów, ze Lwowa do 
ge do 8:25 złr.j rzepak od —— do —— złr łat aj kzeródić 


koniczynę czerwoną od 40— do 54*— zir., koni- 
czynę białą od —— do —— zł. © Płacono za Si nową a SE 11:50 
; „|- 18— ns: ilgram. po — 13— — 

Ze statystyki przywozowej ryb. Do Galicyi | żyto ri Ę i 
wchodzi według podania p. Popiela rocznie prze- 
ciętnie 62,500 beczek śledzi na spożycie głównie 


Od ild | | i 
Kd 11 do 2080 | 15608982]  34,99258| 191,032 


przez pannę Bukowską , młodą a już wielkie roku- 
jącą nadzieje artystkę, której gra odznacza się nie- 
pospolitym wdziękiem i uczuciem. Niemałą też o- 
zdobę wieczoru stanowiła deklamacya p. Zenoniego, 
której sam wybór przynosi już chlubę gustowi mło- 
dego artysty. Wypowiedział on może nigdy jeszcze 
niedeklamowaną publicznie, chociaż tak piękną sa= 
tyrę książęcia naszych poetów I. Krasickiego: „A 
ponieważ dostałeś, coś tak drogo cenil‘, 
a wypowiedział ją z taką werwą, siłą i humorem, 
że słuchacze prawdziwym grzmotem oklasków wy- 
rażali mu kilkakrotnie wdzięczność za tak miłą i 
niczwykłą niespodziankę. 


—Razem | 2068,97289]  449,891/97] 2,513,364,86 


CERESA ZONE ZZA TOY E S EEEE, 


Telegramy własne „Czasu.“ 


Lwów 2 maja. Koło polityczne uchwaliło tak- 
o: TOR? u delegacyi zaprowadzenie izb lekar- 
skich. : 

Lwów 2 maja. Zawiązał się tutaj komitet dla 
kółek rolniczych po wsiach. 

Lwów 2 maja. W Tyśmienicy wczoraj po- 
żar zniszczył dwieście domów. 

Wiedeń 2 maja. Tribüne donosi, że na wczo- 
rajszem posiedzeniu Koła polskiego toczyła się 
w dalszym ciagu dyskusya nad taryfą celną. Wielu 
mowców podniosło okoliczność , że niektóre pod- 
wyższenia pozycyj kolidują z interesami Galicyi; 
wnoszono więc poprawki, które jednak wszystkie, 
z jedynym wyjątkiem pozycyi „wosk ziemny“, u- 
padły. Zresztą Koło polskie postanowiło głosować 
za przyjęciem taryfy bez żadnych zmian. Nader 
ważną jest okoliczność, że taryfa uważana jest za 
stanowczy rezultat układów między rządem wę- 
gierskim a austryackim. 

Praga 2 maja. Depesza z Wiednia do Politik 
donosi: W kołach tutejszej ambasady rosyjskiej 
j aeo że Rosya genonen jak pal Sani 
ze k dza nowa na 74 kil. po 7:20 | ,007 stanowczo ewentualną interwencyę dypioma- 
dla ludności wiejskiej. Ponieważ każda beczka |__ AAA A a 5:90 — 6-15; rzepak ie 13 25 tyczną na SEAR żydów, gdyż jest-to sprawa we- 
przeciętnie 30 złr. kosztuje, przeto wychodzi go-| — kak Olej po 34——3450, spirytus po 30.75 wnętrzna Rosyi. a í 
tówką za granicę za same śledzie 1,875.000 złr. | 31,— złr. „Berno 2 maja. Fabrykanci maszyn zawiado- 

Oprócz tego konsumuje ludność | mią dziś władzę przemysłowa, że gotowi 8 znieść 
naszego kraju suszonych ryb nad- kasy dla chorych robotników, jeżeli rząd na to 
wiślańskich 315.864 kilo, po 20 et. zezwoli. Słychać, że radą. miejska nie dozwala 
za kilo, co wynosi . . - > 63.172 , zniesienia tych kas, a natomiast hr. Taaff> i na- 

Innych ryb suszonych, wędzo- : miestnik zapewnili robotników, że rząd da swoje 
nych i marynowanych spożywa pozwolenie. . 

Galicya 20.220 kilo, po 50 et. kilo, ah | poj nA taj A KARATE palora na fo, aly 
więc razem za . . « « « « . 10.110 Ne Wodcełaabi mia powie” |S Na: tejisesyl Zoniecznie załatwi. USAWO O T 

e Ogółem ZAST 048528%xi>. AE: badac „AC z życiu dochodów (Vervendungs-Gesetz) tj. ustawę 
która to poważna suma bezpowrotnie wychodzi po | === Ak zak” ska zużytkować dochód z mo- 
za kraj -wodny i rybny, któryby mógł mieć pod- s i A . i 
FR ryb na własny użytek i Sió a ex- eD Ea eN aryż 2 maja. Jenerał Gallifet przyznaje 

JE AŻ: w swym liście, przesłanym do niektórych dzienni- 

port. Czyż wobec tego nie trafnie powiedziano o kaea l 
Polakach: Besitzen, aber nicht benützen? ` w, że łączą go z Gambetta bardzo dobre sto- 
, sunki; natomiast oświadcza, że wiadomości podane 


ły żyjący rój żyjątek, pochodzi z powietrza, na- ; DZY „| Wezoraj odbył się egzamin publiczny w szkole | W Nordd. allg. Ztg, tyczące się jego osoby, są 
syconego wyziewami potraw i trunków, to tóż Rzeki spławne w Galicyi, na których z wej- | sądowniczo-ogrodniczej w Tarnowie w obecności czczym wymysłem. 
w takiem powietrzu muchy, najskrzętniej się uwi- |Ściem w życie ustawy rybackiej rybołostwo ma | zaproszonych gości. Że się wzmiankowana szkoła | Petersburg 2 maja. Na zgromadzeniu szlachty 
jają, bo osiadają ich te mikroskopijne żyjątka, prn na rzecz kraju są: 1) Wisłą od ujścia |rozwija i rokuje przyszłość dla kraju, dość wspo- petersburskiej, zaproponował Platonow w czasie 
a ony je potem zjadają z siebie. Dalsze badania | Przemszy pod Gorzowem, 2) Przemsza od mosta | mnieć, że uczniowie odpowiedziami swemi dowie- dyskusyi nad wysłaniem adresu z życzeniami na 
potwierdziły to przypuszczenie, bo w brudnych |w Mysłowicach do ujścia do Wisły. 3) Soła od|gli, że więcej z nauki skorzystali, niż się spodzie- kóronacyą, aby szlachta wyraziła bez ogródki 
cuchnących miejscach, najwięcej much się groma- | Rajczy, 4) Skawa od Makowa, 5) Dunajec Od | wano; to też przewodniczący popisu starosta książę swoje zapatrywanie na zamęt panujący dziś w Ro- 
„dzi, i są tam najtłuściejsze; w czystem świeżem po: | Nowegotargu, Wisłoka od Krępny, 7) Wisłok | Poniński taki wynik własnoręcznie wpisał w księgę syi. Po ożywionej dyskudyi npadł ten wniosek. 
wietfn nie lubią przebywać i są zwykle chude. od Frysztaka, 8) San od Soliny, 9) Dniestr od uj-| lustracyjna: „Dnia 27go kwietnia 1882 r. byłem Petersburg 2 maja. Świeże rozporządzenie 
Z tegoby wnosić można, iż muchy niszczą zajścia Stryja pod Czartoryą, 10) Stryj od Korczyna, | podczas egzaminu i przekonałem się o znakomitym Ignatiewa co do oddania podejrzanych pod dozór po- 
rodki chorób; ale może one je też i; przenoszą. 11) Świca od Wełdzirza, 12) Łomnica od. Pere- | postępie nauki, a w szczególności w przedmiotach licyi, pogorszają sytuacyę. Gołos pisze, że teraz 
Cóż więc lepsze, czy muchy wytępiać, 'czy téż chińska, 13) Bystrzyca. sołotwińska od Sołotwiny, | przez dyrygującego pana nauczyciela wykładanych. | Ka dy może się dostać pod dozór policyi, ponie- 
dać im spokój? Radzą jako najpewniejszy i naż|14) Bystrzyca nadworniańska od Zielony, 15) Prat | agtałem szkołę w należytym porządku i uważam | waż dziś każdy może być poczytany za podej- 
lepszy środek, skuteczną wentylacyę ubikacyj, od Mikuliezyna, 16) Czeremosz od Barwinkowa.|zą stosowne wyrazić panu Dyrektorowi szkoły, | zanego. 
"aby muchy w nich, o ile możności, nie nie zna; Rybołostwo na wszystkich innych wodach ma być |Wielebn. księdzu Katechecie i wszystkim panom 
lazły, a te coby mimo tego, tam się pokazały; | przyznane obszarom dworskim i gminom. Nauczycielom należyte uznanie.“ 
pozostawić przy życiu, ho jako wygłodniałe, sta- „Odzywaliśmy się z prośbą do dobroczynnej Pu- 
rać się będą, o rychłe wytępienie pozostałych je- bliczności o wsparcie. tego zakładu, w którym 
szcze żyjątek. jisa i Tak dziesięciu uczniów ubogich otrzymuje bezpłatne 
Celluloid ma bez watpienia: bardzo wielką mieszkanie, żywność, odzież i naukę, bo fundusze 
przyszłość, gdy już obecnie wyrabiają z niego jego nie są jeszcze wystarczające. Dziś odważamy 
znaczną ilość różnorodnych artykułów, i to zwiel- się tę. prośbę ponowić w nadziei, że znajdą się 
ką korzyścią. Pomiędzy innemi, użyto téj ma w kraju Dobrodzieje, którzy ważność takiego za- 
z dobrym skutkiem, nà- polu fotografii, zamiast i 


; 1 na |] Í kłądu w kraju naszym uznają i datkami bądż 
porcelany i kości słoniowój. Również przekonano w gotówce, bądź w artykułach żywności lub ksią- 
się, iż ta mada doskonale się: kwalifikuje na 


08KO Å 1 żkach i zeszytach wesprzeć ten Zakład raczą i na 
płyty stereotypowe i klisze drakarskie, bo posia- ręce podskarbiego p. Witolda Rogojskiego lub 
da tę właściwość, iż rozgrzana do 120°, staje się Dyrekcyi szkoły sadowniczo-ogrodniczej w Tarno- 
plastyczną i przyjmuje .z wielką łatwością odciski wie nadsełać zechcą. . 
form, zachowując je ściśle, tak że klisze z Cellu- P. Niceforowi Więckowskiemu, notaryuszowi, za 
loidiowćj masy ostrzój, wyraźnićj i czyścićj odbij 


„01030% 9 i € nadesłane 5 złr. stokrotne dzięki składamy. Ró- 
jają, niż otrzymane na drodze galwanicznój; oprócz wnież składamy publiczne podziękowanie za bez- 
tego można niemi podwójną liczbę odbić uskutecz- płatne udzielanie nauki wielebnym księżom : Dr. 
niać, a dodać wypada jeszcze, że wykonanie ich, 


zaa io alad ół godzi dz ki Adamowi LODA gł Arik 
amano zycza pot sg UE JEŻ! koń, płoć, podusta d k |panom: Zygmuntowi riiaerowi, Tadeuszowi Si- 
drugie, są zmudną, wiele czasu i zachodów wy- BOB AOR OO ROZNE Ba, AAT a ać + SZCZUPAK, | korskiemu i Henrykowi Havrance. 

magającą pracą. Istnieje już w Anglii towarzystwo, wirozub, wjun. Doniósł p. Stan. Kluczycki. nry 


tradniące się wyrobem t hz Cel. |. Poznanie. rozsiedlenia ryb we wodach Królestwa 
inodo a ig WY pen Po ELA i zabranych prowincyj jest wobec podjętych usiło- 


szezotek;trudnisjąc125 robotników, wyrabia także wań podniesienia rybactwa wielce pożądanem. Po- 
grzebienie, źwierciadła itp. Inne zaś towarzystwo 


dane przez p. Wałeckiego w jego ceńnem dziełku 
Celluloid-Novelty- Company wyrabia kołnierze, man- „„Materyały do fauny ichthyologicznej Polski dziś 
kiety itd. w nowo na ten cel wystawionym, wiel- r. 


nie wystarczają. Dr.. M. Nowicki. 
kim zakładzie EŁĄCH MARIĘ 
p 


„ Kolej elektryczna, Śchiebecka i Plentza w Ber- 
linie zasłaguje z powodu dobrćj konstrukcyi, na 
szczegółową wzmiankę. -i :: IE 
Do rachu służące dynamo - elektryczne maszyny 
` powyżćj wymienionćj firmy, s3 co się tyczy. roż- 
miarów znacznie mniejsze od. wszystkich dotąd p- 
*żywanych, potrzebowały bowiem . tylko: 100 kilò 
gramów drutu. miedzianego, gdy do osiągnięcia: 
równie wielkich skutków, zazwyczaj 0 wiele wię- 
cój używano. Lokomotywa ciągnie trzy wagony 
osobowe, tak urządzone, że każdy z nich mieści 


| Jan Królikowski przybędzie w tych dniach 
do Lwowa, gdzie rozpocznie szereg gościnnych wy- 
stępów. 


Nadine. W paryskim teatrze „Bouffes du Nord“ 
został przedwczoraj przedstawiony po raz pierwszy 
dramat słynnej komunistki Ludwiki Michel p. t. Na- 
‘dine. Telegraf donosi o przebiegu tego wieczora. 
Sala przedstawiała ciekawy widok. Na galeryi sie- 
dzieli zwolennicy autorki, komuniści i nihiliści, 
W sztuce, odbywającej się za rządów Paskiewicza 
w Polsce, występują rosyjscy rewolucyoniści jak Her- 
"zen, Bakunin. Dowodzą oni powstańcami (1), ale po 
“silnym oporze zostają pokonani, W ogóle cala sztuka 


= 


ne zaś sfery sali wziąwszy te wybuchy dobrego hu- Peszć 28 kwietn. (Targ zbożowy). 


moru za osobistą obrazę, zaczęły odpowiadać w spo- 


man basza. 

Kairo 2 maja. Sąd wojenny skazał 40 ofice- 
rów, a między nimi byłego ministra, dalój pulko- 
wnika Younga i organizatora spisku Katifa baszę 
na degradacyę i wygnanie do Sudanu. Wyrok .0-- 


rzeka następnie, iż ponieważ Ismail baszą użył 


„wywoływano autorkę , która się jednak nieukazałą. 


Rozmaitości. 


Płacono za pszenicę starą po 22:20 marek, żyto 
po 84 funt. po 16:30 m., owies nowy po 14:90 m., 
rzepak na. 150 fnt. netto po —— mM., olej po 


podtrzymywanie spisku, przeto przedłoży się ke- 


p) 


Muchy oczyszczają powietrze. Sławny angielski 
rozumiewaniu się Ismaila z Egiptem. 


dając ją pôd mikroskopem, czterystakrotnie po- 
większającym , znalazł całą pokrytą owadami. Inne 
` egzemplarze tak samo się przedstawiały. Pewnego 
dnia spostrzegł, jak dwie muchy skrzętnie ryja- 
czkami swemi czysty papier, punkt po. punkcie 
dotykały. Wywijając tem papierem jakiś. czas 
w powietrzu i badając go potem pod  mikrosko- 
pem doszedł, że jest cały pokryty owadkami. 
Ten papier i te muchy przekonały go, że ten ca- 


Mursa — Wiódcń 2-go maja 2 godzina | 
30 minut po pał. Renta papierowa 76 65. — Renta | 
arobrna 07:45 — Rents złota 94:40. 6% Ren- | 


131-— — Akcye Banku Narodowe o 825—,— || 


Tarnów 28 kwietnia. Duksty ——. —  Napoleony 954. Lombar- 


kolei Aarola Ludwika 309'— — Akcye ko el 
Lwowsko-Czerniowieckiej 173— — Akeye koloi 


węgierszie 11:25 Akcye kolei Koszycko-Bog. | 
149, Akeye kolei póln.-zach. austr, 209—.| 
6% Listy zast. hipoteczna 10225.-- Marki 58:75 | 
Huble 12125. — 6% Listy zastaw, galic. Zakładu 
kredyt, Ziem. 10150 -- Mowa renta papierowa 
93:— zły. — 47) Resia węgierska 89 05 j 

Usposobienia gieldy; — 


Berlin — 2-g0 maja 1882 roku. — Bank- 
noty austr. 17025 — Krótki Wiedeń 170:05 — 
Krótka Warszawa 206:35— Banknoty ros. 206.70 
50/, Listy zast. Polskie 63:85. — 4'/, Listy likw. 
Polskie 54:70 —- Akcye kolei Karola Ludwika 
181:37.—Akcye austr. kredytowe 533:—. 


"Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 2 maja. W Izbie deputowanych dal- 
szy ciąg rozprawy szczegółowej nad taryfą celną. 
Kilka poprawek odrzucono. Co do pozycji „figi 
suszone" Chlumecki motywuje wniosek mniej- 
szości ó zniżenie cła od tego przedmiotu, jako su- 
rogatu kawy przez najuboższą ludność używanego. 
Wniosek mniejszości odrzucono, ale pozycya ta o- 
desłaną została do Komisyi, celem ponownego 
rozważenia jej. 

Do pozycyi: „zboże, mąka itd. wnosi deputow. 
Klaicz o wolny dowóz tych przedmiotow do 
Dalmacyi, Istryi, Gorycvi i Tyrolu. Zjawiają się 
wnioski o różne poprawki co do kontroli w tran- 
sito. Za poprawkami zgłosiło się 13, przeciw 10 
m owców. 

Wiedeń 2 maja. Wiener Złg. donosi, że ka- 
nonik honorowy, proboszcz Stanisław Izakowicz 
został mianowany ormiańsko-katolickim areybisku- 
pem lwowskim. 

Buda-Peszt 2 maja. Dochody państwa w pier- 
wszym kwartale wynosiły 67,190,759 złr., są Za- 
tem większe od zeszłorocznych o 1,199,849 złr. 
Wydatki wynosiły 85.973,836, są więc mniejsze 
od: zeszłorocznych o 4,273 604 złr.; a zatem bi- 
lans z pierwszego kwartału r. 1882 przedstawia 
się o 5,473,453 złr. korzystnej od bilansu z pier- 
szego kwartału roku 1881. 

Eusbruck Z maja. Poświęcenie pomnika 
w Spinges dla poległych w r. 1097 zamieniło 
się w” wielką uroczystość narodową.  Obecnymi zi z Krakowa do Granicy o godz.*5 min. 30 wiców. 
byli: Namiestnik, biskup i dnżo jenerałów i ofi-|- Przychodzą do Krakowa: | 
cerów. Na żądanie ludn wyrażone przez biskupa | Ze Lwowa: osobowy: mieszany:  pośpieszri| 
odszedł telegram: do Cesarza, wyrażający mu nie- Tawów odjazd: 449 ranc 4.385 wiock. 10.30 woot 
zmienna wierność í ludu tyrolskiego. Odpowiedź Kraków przyjazd: 238 pop 5.0 rano / 6.48 ran^ 
Cesarza z podziękowaniem odczytano . publicznie.: E a ; 

lgysseg: 2.maje:'W wielu kopalniach; rozpóczę: |- 
ła się wczoraj robota; robotników jedńak nie było”. 


Ryby w Berezynszczyznie. Hrabia Artur Po- 
tocki podał ztamtąd następujące gatunki, a mia- 
nowicie: 1) Z rzeki Berezyny i jej zatok: Bie- 
lizna, czeszka, jazgarz, jaź, kiełbik, leszcz, ma: 
rona, miętus, oklejka, okuń, płoć biała, sądacz, 
sum, szczupak pstry i ciemno zielony, wierozub 
(karp czerwony), sterla rzadko się zdarza i nie 
więcej nad kilka sztuk; 2) z rzeczki Klewa i 
Olsa, te same gatunki, jak w Bereżynie, prócz 
bielizny; 3) z jezior: jazgarz, jaź, karaś, ko- 
rawka (płoć czerwona), leszcz, lin, okuń, płeć biała, 
szczupak, wjun. 

Ryby rzek Kurczyk i Słucz. Według poda- 
nia oficyalistów dóbr Szepetówka na Wołyniu są 
następujące: Gerszon (ma skrzele kolące i żadna 
ryba go mie, weźmie), karaś, karp, leszcz, lin, m 
ryna (szkodliwa. jeśli niedosmażona), mientus, mi- 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALWY I WYDAWCA 
Antoni HłobuBocażi. 


Pociggi na koi 
(GG Godziny przybycia i odjazdu pórias 


na kolei Galicyjskiej obliczone według togam 
peszieńskiego (różnicą od krakowskiego o £ e 


nuty); zań na kolei es, Ferdynanda według negar 
a pragskiego, (0 12 minut później od krażdm 
kiego). 

Gdehóofzą z krakowa: 
Bo-Fiwowa: asstowy: pożjpiasniy: | wiersurnyi 
Kraków odjazd: . 20. rano Sag wiesz, 1044 Wing 
Lwów przyjazd: . 9. wieoz. 5,4, rano 11 rane. 1 

Bo Tarnowa lokalny. } 
Kraków odjazd 6%, rano s 
Tarnów pizyjszd Psa i | 
Mo. WWieltesifis kraków odjazd: LL, w połuń. 
Wisliczke przyjazd: 11., po pot. | 
Do WWiesńmim: ceb. pośpierany  mópeawy, osobowy 
Krożów odjazd: 5., ran. 6.,, ran. 9., rsn. Bgo W. 3 pop. 
Wiedeń: przyj.: Tg wie. Aap Depoo 4. ran. i 12, p. fw 
Bo Frens: O godzinie 5,40 rano osobowy, 
o» 60 „ pośpieszny, 
Wrosław przyjazd o gedz. 8 do poludniu. 
Berlin -- 9 „. 10 wieczór, 
Mo BYmrzsarry i rano o godzinie T.s, — Drugi poci48 
PAW: nocny) do Warszawy (tylko I i I kląsa) 00- 
cho 


Dyrekcya. 
NADESŁANE. (1112-3-6) — 


. Y æ 2 
Objasnienie 
i ; : ; do urzędowego kursblatu giełdy wiedeńskiej | 
_Księgośusz sprawdzony został «w. rosyjskich przez Józ. Kohna właśnie opuściło prasę. 
miejscowościach w Horyńeu i Wisznioweu na po- ©. "Niezbędne dla è p 
graniczu starostwa Zbarazkiego. Z tego powodu spekulantów giełdowych ikapitalistów 


ustanowiony został 20 - kilometrowy okręg zarazy, j $ 
do którego wéielone zostały z powiatu:Zbarazkiego | ($30 str.) Bilanse do końca marca 1882. D0- 


następijące miejscowości: 'Nowiki, Netzeba, Kur- chody Kolejowe wódlug tygodni i dziesięciodnio- 

miki, Twanczany “i Kobyla: - Nadto: zabroniono | we. Każdy papier omówiony pod -względem 

wprowadzania: owiec, kóz i. płodów zwierzęcych | SWESO gatunki, — Cena w Wiedniu Tiar 

przeż” miejica "wchodowe: w Podwołoczyskach i PORT 204 cdn. 

Brodach. E Rédakcya „Der Kapitalist w Wies 
SEAT AEA dniu I. Kohimarkt 6. 


SS EE TE 


W czasie dyskusyi nad przedłożenieniem kościel- ? A 


to, daje możność uregulowania spraw kościelnych | | 


Kuryi. Przyjęcie paragrafu tyczącego pekoni f 


za przyjęciem wniosków ko- | 


przedłożenia kościelnego podług wniosków komi- fi 
syi. Za przjęciem artykułu drugiego głosowało fi 
84 przeciw 36. Dalszy ciąg dyskusyi odbędzie się || 


zupełnie bezzasadne. Porozumienie się trzech mo- - 5 
narchów jest możliwem i boz zjazdu, a niezacho- || 
dzą wcale tak ważne kwestye polityczne, któreby f" 


dywowi wniosek, aby uchylić listę cywilną Ismaila | , 
baszy. Rząd stara się przeszkodzić wszelkiemu po- | r 


ta złota węgierska 11920 — Losy s roku 1860 || 
Akcys kredytowe 343:25 — Londyn 12010—. | ** 
dy 14250 -- Losy 1864 roku 17350. — Akcya || 


węg. póła.-wschodn. 165'—.— Anglo-Bank 133—, t 
Obligacya indemn. galicyjs. 101:—. — Losy próm. || 


ejach żelaznyel. | 


przysłanych z Egiptu pieniędzy na zawiązanie i | Lo 


dla 
wet 
19 


„CZAB z Środy 8 Maja 1882. 
BIURO 


poe DOMH Magister farmacyi 


e jakoteż bardzo za, 
starzałe, naturalnie gruntownie i 
(996-227-) szybko s 
a Dr.Martmann, * 
„szłonek lekarskiego wydziału, 
w Wiedniu, Stadt, Seillergasse II. 
Wylecza także wyrzuty skórne, zwężenia, 


cielisto - różowy i cielisto - źółławy po 1 złr. 20 centów. tak świeżo pows 


(363-36-) 


IITU PEETI 


y a : 
y aa EEE : -lepszemi świadectwami Qa 
? r Z najlepszem] PW a EEE pe À 
A A. e: E HN A F D uw ICZ Stowa pani TE K szukuje miejsca tub dzier- 
| magister farmacyi i chemik sądowy SL tm i woni WASZ, Żawy apteki. Łaskawe zgło- 
p ż , y . > OZ y f > 
|) yoleca pod gwarancys swoje znakomite środki do twarzy, które znalazły powszechne %0 wernantki i bony, f ancuskiej, niemieckiej | 57002 pod adresem e And. Englert 
J uznanie i wziętość, i zostały wyszczególnione 4ma wielkiemi medalami zasługi. | H lub angielskiej narodowości. (806-3-) | W Lipni ku, poczta Bi ała. (1159-2-3) j 
A = ina i l 7 SE ER 
A AN IILENTTILIA -e > Aniela Dembowska, PEU 
|i wuwa piegi, opalenie słonaczne, plamy wątrobiane, nadaje twarzy bia. cÃó,. yrektorka, 'w' Krakowie "przy -ulic i : 
M delikatność. i przejrzystość, "Sena 2 złr. s SA Mikołajskie j pod L- 435. i Mokoman PIN: Na A ZI 1 $ a EE m 
o PD ——=ż 0 IB we młocarnie w 6rakiej | Z Ę Ś : 
Mh... .„„A OBA FIJOLKOW A: | OSK wi wolkości a JHE: 
fiy gienorownany rodek usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzchnienie i łuszczenie > M osa tżórawie (Feimenkriihne,| o 4 
|. się 8 óry*i wygładza zmarszczki i pory. Twarz odświeża i nadaje nieporównang: deli- E= Hy] TE SE | /Stacker) przewożne lub umoco= 3 TP 
Ei aS katność, — Cena 1 złr. AE $ i i MAGAZ YN ©, 18 -wane-na OG R = 8 Er 
O E — — zę =, ZĘ : Rud. Sarka pługi, siewn o 
Ti: a pn z e =: - 7i, . si -1837 
| BE MAGNOLINA DE |F, Szukiewicza Fatent, sock uie trien Joad- 
BY jedyny: środek odświeżający płeć, skóra sucha, szorstka i zgrzybiała pod wp'ywem Mia- iw Krakowie; Rynek gł A—B. (młocarniane i.f, di t d "48 
PA gneliny staje się mięk ką, przejrzystą i delikatną. MAGROLIWA usiuw. Czerwa- { 3 $ + dostarczają punktualnie po cenach orygi- 
p ność nosa, niszczy wągry tj. czarne punkciki, króre najwięcej” osiadają w okolicy 3 poleca -e RE - nalnych. 
" i nosa. — Cena tego znakomitego środka 1 złr. 50 ct. S „s | Rilety wizytowe od 50 c.za100 Vogel &.Co., Wien 
E = Woda Kiljowa. wa —— (|Monogramykolorowe od 1 || l a darmo 1 epratnie,, 
| JT Pisay żółte, brunatne ostudy z twarzy, szyi i piersi pod wpływem tej cudownej wody œ | : zdr. za pudelko sxia ające SIG z , Naszapytaniarw każdym języku. z:raz od-. 
A ____ Po kilkakrotnem użyciu znikną. — Cena 1 złr. 50ot. L H ` listów i 50 kopert; : | „powiedź, | (488-24-60) 
T ORIENTALANA czyl PUDB w plynie. A| oplery Matowe samaro Tm | 
' JP] nadaje twarzy prawdziwie na*uralną piękni i przyjemną białość (dla oka niedostrzegalną), H ne EE gołe az i 
J | odświeża ją i RCA — Čena 1 złr. ` isć Wiateryały TY ry". i 
AR E E 3 E? ' sunkowe i malarskie: 
ae Haag kalažecy bip) aa 9 |Skład komisowy chińsk. Kosa «6 
>- fa jest-pizwdzim unikatem w sztuce kosmetycznej, nie zawiera bowiem W * składzie ' s e | r A À 
i P ani Panratn-ani Gowin; ani też żadnych Eiosnych pierwiastków BLE zdrowiu: i srebra znanej w Krakowie od. bez lekarstw przeszkadzających tra wio: 
- Ji i pomimo tego. przyjemnie przylega do twarzy, nadaje śliczną, naturalną u ardzo :przy- «: | lat kilkudziesięciu fabryki J., S.|f *'" a pa IRE 
3 $ K jemną BEOS delikatność. — Cena pudełka 1 złr. ` „As: w | Herrmanna w Wie dniu; | Erie za. a oj metody, doświadozo i | 
j == PUDR K Skład hektografów kra-||. no v nienliczonych wypo ne 
m e ; E SJ k 
JDR KSIĄŻĘCY == | kowskich uznanych, za najle-|| upławy rury moczowej, 


` psze i najtańsze. 


RAsskiya orjenialny laly; - 
cielisto - różowy dla blondynek i cielisto - żółtawy dla szatynek. 


Kremy te czynią zadość wszelkim wymaganiom, nadają bowiem twarzy naturalną białość, 
delikatność. i przejrzystość, 8% nieszkodliwe i dla oka niewidzialne. Twarz martwa pokryta 
bruzdami, nierówno-szorstka. zostanie całkiem odświeżoną i odmłodzoną. Cena 1 złr. 20 ct. 


500 zEr. 


zapłacę tonn, który po użytku Mdsiera wody 


Fabryka we Lwowie, ulica Kopernika Nr. 3. — Fi- do mst 1 zębów finsx. po ZK e. kiedyko! ||] upławy u kobiet, niepłodność, bladacz g |; | 
£ BR wiek bólu zebów dostanie. lub komu z ust cuchnąć kę, upławy. W ostabienie męz- 
lla w Krakowie, Sukiennice Nr. 20. (164-35-) bsdzie. Opakowanie 10 ont. ogobno WWAie. Rö- kiej b oz wyrzynanie i bez wypalania 

X i wrzody wszelkiego rodza- 


silers Neffe „E. Winkler w Wiedmiu, 
E. Regierangsgasse &. (108-53-) 

Tylko prawdziwa w Krakowie u E. Stock- 
mara, aptek. i Józefa Klugera ul. Grodzka Nr. 62: 
«© Tarnowie u J. Straisenberga. 


M 
Q 
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kir 
ju. Pistownie takieżsame ordynowanie. Naj- 
ściślejszą dyskrecyę zapewnia, a lekar- 


stwa na żądanie natychmiast przesyła. 


XK 


v 


u a w 
j | Bad Reinerz OUSZNIO |ý 
c klimatyczne górskie miejsce lecznicze, zakład zdrojowy: etyczny i kapie. 


todzkiem (Glatz) na Pr. Szląsku. Pora trwa od poczat- 


Rowy, w hrabstwie Hd 
: e hua maja, do konca października. 


ch, cierpieniom krtani, chronićznej =gru- 


l- | | Skuteczne przeciw nieżytom wszelkich błon śluzowy. m | r 
ał M żlicy rozedmie puc, zapalenin oskrzeli. chorobom krwi, niedokrewności, bladączce 1 t. d: tudzież 
i h wacinniczym i chorobom kabiecym które ztąd powstają; W następstwach.po ciężkich i zimniczych 


wwralgiach, zołzach reumatyzmie, wypo- 
osób, tudzież jako 
` (000:2,3) 7 


ich, nerwowem i ogóla*m osłabioniu, n j 
ile. Połec'na dia przychodzących do zdrowia i słabowitych 
wsp niałych okolic górskich znany pobyt letni. 


+ wohach i połog. 
6 »*ym $gośćcu, k 
prz; ;emny ze swych 
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aE Sa 

liSIfę iiliger Noe SZ i 
erun billige raS A 


iaaiiai 


E o o NIEPRZEMAKALNE > 
"GE płaszcze deszczowe i zarzutki E- 


senna z najlepszej styryjskiej wełny owczej, w kolorze szarym, brunatnym, czarnyre 


X ZK K SCK 
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ZCZAWNICJ 


w obwodzie Sandeckim w Galicyi 
|, POWSZECENIĄ ZNANY 0 
zakład zdrojowo - kąpielowy, żętyczny 


wagi: 
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Położony w pięknej górskiej okolicy u stóp Pienin, oto- 
czony górami porosłemi. drzewem”szpilkowem, z starannie utrzy- 
manemi'-chodnikami i- spacerami ; odznaczający się orzeźwiają- 
cem, świeżem, górskiem powietrzem, „-..... FRLWARONSK 


Z 6ciu zdrojami silnej szezawy sodowo-. 
„solnej i sodowo-żelazistej. -> 


Zalecamy, przez ńajznakomitszych lekarzy krajowych, a po 
części i zagranicznych, w chorobach narzędzi: ółdychania, tra- 
wienia i dróg moczowych, zwłaszcza „przy nieżytach oskrzeli, 
żołądka, jelit, pęcherza, niemniej w cierpieniach. zołzowych czyli 
skrofulicznych, oraz długo-trwałych obrzmieniach wątroby i śle- 
dziony szczególniej. pozimniczych. EE | 

Liczne, nie drogie, a przyzwoicie urządzone pomieszkania ' 
(przeszło 560 pokojów, nie licząc domów włościańskich), kilka 
dobrych restauracyj, pięciu lekarzy od lat wielu stale udziela- 
jących rady lekarskiej, apteka, przyrządy do wdychania powie” 
trza zgęszczonego i rozrzedzonegó, mleko, żętyca, kumys, czy” 
telnia, muzyka miejscowa, zabawa z tańcami, konćerta, wycieczki 
lądem i. wodą w urocze Pieniny i inne miejsca „pobliskie, poczta 
i telegraf w miejscu, tudzież Atelier fotograficzie 
Avita Szuberta z krakowa. >  .,, 0 

W roku bieżącym prócz zwykłych restauracyj, kilka mie- 
szkań z gruntu odnowiono; oraz zakupiono kilkadziesiąt łóżek 
żelaznych, z materacami sprężynówemi, kilkadziesiąt wygodnych 
fotelów, oraz kilka ' garniturów mebli wyścielanych. . ada 

Komunikacya z ime 
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name 


x 
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Krakowem, a przez ten 


WK 


innemi miastami 
"Tarnówsko- 


X 


całejć Europy ułatwiona „za pomocą Sól. 
Leluchowskiej dochodzącej do, Starego Sącza, 6 mil niespełna od 
Szczawiiiey odległego, zkąd właściciel składu wód mineralnych 


X 


Wny Zöllner dalszą jazdę na, miejsce ułatwia; prócz tego I | 
codziennie przychodzą i odchodzą dyliżanse pocztowe z Kra- W 
kowa i ze Starego Sącza. A OE YE ZYD ABS 


x 


-Otwarcie jory zdrojowej dnia -20 maja. i 


od 20go. maja do 20go czerwca 


xX 


Ceny -pomieszkań . w porze 
o trzecią część zniżone, 


ZX. 


‘łatwiają, 
‘adresem: Zarząd zakładu zdrojowego p 


yt 3 lub naturalnym. (652-15 22) i i 
e- | Lokki płaszcz podróżny z kapturem . . e . złr. 7 ©. — ! Sek boa A 
Seo a woki T GDCD DID DECODED DEEE © POD EIDER DEEDEE | 
r in lub myśliwski . A NA 6 „10 „ 50 TEH reen 68 
„ | Mężykow meksyka ski, havelok lub zarzutka IWC ŁÓW 12 — 20 RS | ma ZY mał á 
o | Kompletne ubranie z nieprzemakalnej modnej materyj . « e : gó 20 —.30 TE Niema już oszustwa przez sztuczne wino: aw i 
| Paltot damski modny . . . SE A ROBI. 10 — 20 a da Miliony litrów sztńcznego wina ono a à 
=s | hd | piją ludzie za prawdziwe i przez to mnóstwo 08 szkodzi swemu zdrowiu, gdyż dotychczas, : 
| prócz kosztównegó: chemicznego rozbiorm nie byłofinnego środka do poznania sztucznego wina,“ $ 


na | Bf Kileprzemakalne kapelusze pakłakowe TRE 

a | dla mężczyzn, kobiet lub dzieci ; złr. 2 c. 50 do złr. 4. 
60|| . Wszelkie gatunki pakłaków wiosennych, letnich i zimowych, materye pakłakowe 
wedl. najświeższego gustu dostarcza na metry lub w dowolnych gotowych ubraniach 
ią zaliczką jak najtaniej skład fabryczny sukna 

i Jana Giinzberga w Gracu (w Styryi). 


. g . . O . . 


etykietę, a korek pokryty kapslą z napisem : 
| pi EG : Redyka ; : 
P. Heinricha, etc. 
„de. St-Raphael,a Valence (Drôme), France. 
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© Sprzedaje się w Krakowie w ap 
w cukierni 


Exportacja : (ie Proprs du Vin 


e 


Jana Hofia 
piwo zdrowia ze słodowego 
wyciągu, słodowa czokolada 
i cukierki słodowe. 


58 razy przez cessrzów i królów, tudzież § 
książąt i księżne, Wielkich książąt i panu” 


HARLANDZKA 
bawefFma i nici szpulkowe: 
6dznaczone na: powszechnej wystawie ;. A 


wiedeńskiej i paryskiej, 4 
ogół.ie lubione z powodu doskonałego | 


D 


kaszlowi, 


_ chrypce, 


Jos 
13 


| A A > jących książąt odznaczone. * Ę gatunku, są do nabycia we wszystkich 1E *ż3i ja pa 
R Ą praw iziwe, RE CE Ja” A handlach hurtownych i znacz- \2 í A = 

i 3 na Hoffa piersiowe cukierki sładowe sa w i ł Í BRUDAR NY E 
70 CI er p I en J 0 m niebieskim papierze, bez austr. zee 8 À ą > SA nych handlach częściowych S7 nY Q 3 
kW. zraku och-onnego (portret wynalazcy Jana „pg () z: państwa, austr. - węgierskiego. i 7 O = 
ka sat e. Hoffa) jest wyrób falszowany.  , i Znak fabryczny,dla bawełny. 162-22-24], Zák Jabr. dla nici szpulkowych. N 
; Iersi żoł adka Do c. k. nadwornego dostawcy prawie wszy- OS - sz NONE SC IC I NIEŻ 
w, j] j] stkich panujących w Europie pana AP, >, ©, <>, ©, IT TT Ż PORQLOCZ—M <>; DY 2: 
sez có 
(= 


BY p 


Jana Hoffa 


c. k. radcy, posiadacza złotego krzyża za- | 
sługi z koroną, kawalera znacznych pruskich p 
=» | i niemieckich orderów, w WW%iednitt, j 


RATAN 


- BOLE GŁOWY 


woda H. Ala aan of, Briiuner= Fe 

i s strasse ait i skład fabry: E Koma 
if i w suchotach. (amisa arangm, metune: | GUARANA |, z 
H i ; À strasse 8. 0 o Per. CŁIMH NU A UJ BLO & @ Jo 
5 i p. ACE, EAN id FAR zę: a E A AA A EŃ APTEKARZY W PARYŻU ; = 
da Uznanie Z dnia 8 kwietnia 1882 roků: Jedno tylko pudełko tego roślinnego i naturałnegó proszku, rozpusz- S 
SH TSE R: ar VaN czone w małej ilości ocukrzonej wody jest dostatecznem do wyleczenia Czy 
pij | Przez dwa lata cierpiałem na nieżyt oskrzeli i bóle krła- W najgwałtowniejszych bólów głowy, migreny i newralgij. Wzmacniające | £ 
dm | ni, tak, iż niemoglłem głośno mówic. Najsłynniejsi profesoro- i toniczne działanie Gruarany czyni ją niezaprzeczenie skuteczną przeciwko | 8 


wie wiedeńscy wysłali mnie przeszłego roku do Gleichenberga 
i Nicei; wróciwszy z Nicei, używam od miesiąca Pańskiego 
wybornego piwa zdrowia, a ku czci Pańskiej oświadczam nie- | 
tylko, że choreba moja przez Pańskie Jana Hoffa piwo zdro- | 
wia z wyciągu słodowego zupełnie ustała, lecz takže, iż mam [gi 
| bardzo dobry apetyt i czuję się całkiem zdrowym. Dlatego. | 
upraszam Pana o przysłanie mi ponownie 15 butelek i zostaję W 
z szczególnym szacunkiem Franciszek Maly, wlasciciel fa- 
bryki ubiorów męzkich i składu POOH A 

i 1114-38) $ 


rznięciom żc łądka.— Sxzab w PARYŻU, 8, ULICA VIVIENNE i W GŁÓWNYCH APTEKACH. | 


ORZKI 
LĄ 


lanos 


oso w Wiedniu, 8 kwietnia 1882 r. 
pop: Składy główne: w Mrakowie J. Trauczyński, W. Redyk. A. Siedlecki, E. 
5 i nym Ed. Fuchs, 


Stockmar, K. Wiszniewski, E. Radler apt., J. Janiga kup. w Rynku głów 
W. Fenz. St. Feintuch i apteka „pod orłem* na Kazimierzu; w Podgórzu Skaka!ski 
AS apt.: w BIAŁY R. Harok, Ad. Güriler, Zabystrzan apt.; w BOCHNI J. Michnik; w BRO- 
DACH wszystkie apteki; w DROHOBYCZU Dobrzyniecki apt., T. Jabłoński; w CZER- 
NIOWCACH J. Golichowski,. Beldowicza spadk., Bracia Tabakar, Ign. Schnirch; w JA- 
PE ŚLE T. W. Brąglewicz apt.; w JAROSŁAWIU J. Rohm, S$. Elenberg, Wisłocki-apt.;,Ww, | 
Œ KOŁOMYI Jan Sidorowicz apt.; we LWOWIE S. Rucker, J. Beiser. P. Mikolasch, Karol | 
Bałłaban; w NOWYM BĄCZU J. Grossbard kup. w Rynku; w PRZEMYŚLU M. Ko- $ 
i) | złowski, M. Krug i poszczególne apteki: w RZESZOWIE A. Karpiński apt., Schaitter , 
FE 6 Co. Ed. G. Neugebauet; w SĄDOWEJ WISZNI W. Włodzimirski apt.; w. SAMBO- 
|| RZE -Kx Maresch, apt, Aleksiewicz apt.; „w SANOKU Hochdorf kup.; w STANISŁA- 
4 5 WOWIE J, Macura spri w STRYPT D. J. Nussenblatt i Sp.; w SUCZAWIE Ed. Liszka, 
B antek.;.W TARNOPOLU Naorogu wież, apt., Ferm. Kahane apt. i Fleischmann- aptek.; W 
~ ŻURAWNIE L. Tomaszcwsk. aplivbštá m dalej we wszystkich renomowanych 


aptekach, krajowych. 


rz 


«4 y Z D vu] VENU OLESA 1 Ude uel TE SE CEJ GN j 

— “Składy są we wszystkich hadlach wód mineralnych i prawie we wszystkich aptekach, 
jednak nalęży żądać zawsze wyrażnie Saxlehńera wodę gorzka. | (833-17-25) 

| Włzściciel: Andrzej.Saxlehner w Budapeszcie. 


Dla zapobiegnięciagtemu: złomu wynaleziono nowy we wszystkich państwach prawie ochro- 
wina jest mały! 
i niezawodnie pewnie, czy. w.kieliszku jest. sztuczne © 


tógo można ja 
Tspodarstw iit. : 


w. a. ża zaliczka poc 
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niony 


do poznania sztucznego wi 
SER -przezco ustaje picie niezdrowych win. 

<Ten nowo wynaleziony a już, licznie wypróbowany przyrząd ido spoznania sztucznego 
atym, pewnym instrumentem kieszonkowym i pokazuję każjiemu natychmiast 
zy naturalne wino. 

g0_wina (zwany także arsoenometer) polecić dla- 
_pijacego wino, restauratora; winiarza, ;dla go; 


m 
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ay 


Teren prayed 1d0-poznania sztuczne, 
o niezbędny «dla każdego 
„ Kosztuje wraz z obszernym opisem użycia w gustownem 
ztą. Opakowanie bezpłatne. zł; 3 
Jedyna sprzedaż przez skład fabryczny “*“: 
des k. k. priv. „EKunstwein-Erkenner 


w. Wiedniu, I. Fleischmarkt Nr. 1. 
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puzderku skórzanem 2, złr. 
(1113-3-8) 


e 
i 


66 
. 


GB 


' Przez wysoki lewskiej 
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Jego Kró 
-.Mości 


Szwedzkiego 
Dr..Fr, Lengiela 
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- iprzywilejowany Go zć 
Bals 


ae 


cioar wię 10 


Brz 

„o. „Już sam sok,„roślinn płynący z brzozy, jeżeli przebijamy pień, zna 
nym jest od niepamiętnych: czóisów,cjako najlepszy środek upiększający ; 
jeżeli jednak sok ten wedle przepisuiwynalażcy .przyrządzonym: zostanie w 

Ą drodze chemicznej na balsam, wtedy nabiera prawie „cudownego skutku. 


T Jeżeli posmarujemy wieczorem twarz lub inne części ciała tym s0- 
žy kiem, to już na drugi dzien odpada prawie mieznacznie 
W rupież ze skory: która przeż to staje się bielutką i de- 


0] likatną. SIR A 
fiin Balsam ten wygładza pozostałe na twarzy zmarszczki.i blizny z 
„ospy. i nadaje j j podana barwę; cerze! przywraca: białość, delikat- 

i „. ność i świeżość, usuwa w ardzo krótkim: czasie piegi, plamy watro- f 
biane, czerwoność nosa, pryszczki i wszelkie inne nieczystości cery. Cena słoika z opisem © 
użycia 1 złr. 50 ont. ; E piotrz: A sat 
Do nabycia we Lwowie u Zygm. Ruckers apt. pod srebrnym S p 


niowcach użJ. G 


olichowskiego apt. pod Opatrznością. "> 


1 fe 


OEI GEO ZERA, 
A i , W s 
A R? 


A A A S A AA A 


zedania dom 2-piętrowy| Poszukiwany jest 
zdolny nauczyciel, nauk gimnazyalnych i JęZykó, 
francuskiego i niemieckiego, do domu Prywatny 


o. Wiadomość w Biurze nauczycielskiem Š 
go Nd OKTEJ ul. Wiślna Nr. 9. (11t 


CZAS 2 Srody, 3 Maja 1882. 


Tà 


ŻY, 


NAJDAWNIEJ ISTNIEJĄCE 
BIURO UMIESZCZEN 
Justyny Jędrzejewskiej 
w Krakowie, 
; i przy ulicy, Brackiej pód Nr. 5, 
mając rozliczne stosunki w kraju i zagra- 
micą , zajmuje się umieszczaniem guwerne- 
rów, guwernąntek i bon, narodowości pol- 
skiej, francuskiej, Ar i niemieckiej, 


rtretów Najprzew. ks. Biskupa 
krakowskiego Albina 
z modlitwą za Biskupa, (1156-1-6) 
za nadesłaniem złr. 1*15 wysyła franco 
KSIĘGARNIA KATOLICKA 
Dra Władysława Miłkowskiego w Krakowie 
200 sztuk złr. 2°45 300 sztuk złr. 3:20. 


100 po 


dniowym. Bl 
prz "ulicy Garncarskiej pod Nr. 8/21. 
Tamże jest stajnia na 4 konie każdego eza- 


su do najęcią.— (918-7-) 
OAZĘ - WOZEK RO ORDO OOO 


, Dyrekcya galic. Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego obwieszcza niniejszem, że na mocy uchwały Rady Nad- 
zorczej z dnia 17 kwietnia 1882 r. l. 63, zostaje zwołanem 


nadzwyczajne Ogólne Zgromadzenie 


Towarzystwa kredytowego na dzień A czerwca.r. b. o godzinie 10 
przed południem w sali radnej Dyrekcyi z następującym porządkiem 
dziennym: 


1) Sprawozdanie komisyi, wybranej przez tegoroczne Ogólne Zgroma- 


PP. Stenografowie, |, 
którzy czują się uzdolnionemi do spisywanią toz, 
praw sejmowych, raczą się zgłosić listownie pos 
adresem: J. Poliński, Lwów, plac Akademię 
pod Nr. 2, I. piętro. (1160. 
BEEPER 


W 3 godzinach | 


otrzyma każdy w mej pracowni wynałe. 
zione przezemnie e. k. uprzyw. wszystkie. 
dotychczasowe przewyźszające Sztuczne 


3 ił d . . : E 
ORGANISTA , mi chisbneki 1 rókowaą: 
dacyą, życzy sobie dostać posadę SIĄ na wsi 

. St 


lub w mieście albo przy klasztorze. ; 8zew= 
ski poste restante Ciężkowice, - (1201) 


|" WODOLECZNICA. 
„HELENENTHAL' 


pensyonat Sacher 


w Baden pod Wiedniem 


„...Potrzebny jest chłopiec 

e o nauki krawiecczyzny męzkiej w magazynie 

>) A. Oinnowskiegos nl Mikołaj skś Nr 20. 
11-1-2) 


OGŁOSZENIE KĄPIELOWE 
dla Krakowian arcy zdrowe! 


„Niechże bedzie pochwalony 
Jezus Chrystus uwielbiony, 


W WZ ZZO ZOZ OOOO 


Co Lud ; wi š paes ; : : i ; Í 
EGZAMINOWANY MASZYNISTA 0 Bo krwią wlasna” Naród zbawi” ©. dzenie Delegatów, o zmianie regulaminu oszacowania wartości grun- nP por rtf d EA 
liczący 30 lat, żonaty, który przeszło 9 latļ j” Panowie! dziś w Krakowie, zjawia się nowina, tów przez zaprowadzenie odrębnego oszacowania wartości gruntów r. Podzanradsy 


e w Łazienkach Wójciekiego kąpiel się zaczyna! 
Już w dzień Świętego Wojciecha woda próbowana, 
I pietnaście stopni ciepła doświadczono zrana! 
Cóż dopiero będzie w Maju? w Czerwcu? i tam dalej? 
Zatem życze Panom wszystkim, żeby sie kąpali! 
Wszak to wiedzą z doświadczenia Mieszkańcy 
06 Krakowa! 

Ze wiślana kąpiel nasza dla wszystkich jest zdrowa! 
Starzy swoje siły krzepią po zmęczeniu w pracy! 
A humoru nabierają Młodzi Krakowiacy! 

Więc do Wiślanej kapieli, niech sie nikt nie leni! 
Staremu zdrowie przywróci — młody się ożeni! 
Ja ręczę jako Łazienkarz za posilną wodę, ; 
Za majteczki — za ręczniki — i wszelką wygodę! 
A jeżeli po kąpieli, kto zechce przekąski, 

Nie daleko; po za droga, są pieczone gąski — 
Ser — i masło — i kiełbaski — wódeczka i piwo; 
Każdy się zaraz pokrzepi, by nie żyć leniwo! 


dawny asystent profesora Wi tórmtza 
w Kaltenleutgeben. 
Szwedzka gimnastyka le- 
cznicza, gniecenie , elek- 
tryczność, leczenia dyetą 
(leczenie «inogronowe) wzi-wavlà. 
Wa:paniż łe położenie w H.sl src uthal, 
od Baden 15 minut odległości; bardzo 
wielka wygoda, mierne ceny. 


z€ Otwarcie [5 maja. Z 


Prospekta na żądanie opłatnie 
4 darmo. (1000-6 20) 


a odrębnego oszacowania budynków. 
Sprawozdawca p. Delegat Stanisław Gniewosz. 

2) Sprawozdanie tej samej komisyi z wnioskiem następującym : 
„Dochód propinacyjny ma być przyjęty jako czynnik do oszacowa- 
„nia dóbr w ten sposób, iż na tej podstawie udzielane będą pożycz- 
„ki do wysokości trzechkrotnego dochodu wedle orzeczenia prawo- 
„mocnego komisyi propinacyjnaj wypośrodkowanego, z tem jednak 
„ograniczeniem, iż udzielona na tej podstawie pożyczka nie może 
„przenosić dziesiątej części wartości ziemi.* 

Sprawozdawca p. Delegat Gniewosz. 

3) Sprawozdanie tej samej komisyi w przedmiocie ułatwienia postępo- 

Zatem proszę Panów wszystkich — uczęszczajcie wania ZY konwersy i pożyczek. f 
PRE A bac Sprawozdawca p. Delegat Gniewosz. 

Będę Was szczerze przyjmować — i grzecznie —|4) Sprawozdanie tej samej komisyi o przedstawieniu środków ku pod- 
KooaoonóR e e SR niesieniu kursu 41/, listów zastawnych okresowych. +5 (1174) 

Sprawozdawca p. Delegat Jan Vivien. 


Zostaję Wam wiernym Sługa; 


Jako Łazienkarz Wiślieki, 
Ego Franciszek Wójcicki! 

włoski, na pońszochy lub skarpetki, we| na pończochy, skarpetki i wogóle do wszel- 
wszystkich kolorach, do prania, umjany |kich robót drutowych i szydelkowych za 


: zostawa jako majster przy lokcmoótywach, 
g „praktycznie obeznany z, różnemi maszyna- 
> mi podobnież przy gospodarstwie, chciałby 
"przyjąć miejsce jako maszynista. Wiado- 
mość pod adresem: Herrn J. Draskoscy, 
Apotheker in Ruttek,' Thurocer Komitat, 
Ober -Ungarn. (1170-1-3) 


tudzież reparacye i przerobienie nieuży. ją 
tecznych szczęk w użyteczne, zrobione Za g 
poręczeniem trwałości i używania. (941-6-6) 


| Ik w Wiedniu, I, Adlergasse I 
j 0 i Franz- Josefs - Quai I. 
br. Herzl. 

PERŁA KARPAT | 
kąpiele siarczane 


b 
TRENCZYN - CIEPLICĄ 
w GÓRNYCH W EGRZECH 
stacya kolei Trenczyn [Waag.hatbahn|. ne. 
Bezpośred ie połączenie koleją z Wiednia i Peszjj 
co dzień. Ciepłota zdrojów do 329 R. są one nij 
silni j;ze w monarchii pod względem leczenia, (| 
wygodę, dobre, tanie utrzymanie i rozrywkę posty $ 
starano się jak najlep ei. Kąpiele otwarte cały rol 
Lekarze kąvielowi: Mr. Ventura, Br. Ny 
j| gel i Dr. Filipkiewicz. O jaśnień udzigą 
i rozsyła allustro ~» ane: programy na żądanie ni 
chętniej darmo książęcy 4769 3-1] 
Zarząd kąpielowy. 


Poszukuje się mieszkania 
od św. Michała, złożonego z 6 pokci. — 
Wiadomość w Rynku pod Nr. 26 na pier- 
wszem piętrze. 0.77 (1208-1-3) 


| AGEKGTYN IEA PIDDA ERIA 


RAEEODAIRA 


Dr. Kazimierz Bossowski 


b. sekundarynsź szpitala pów. św. 
Łazarza, po kilkuletniej praktyce 
szpitalnej, zamieszkał - (1209-1-3) 


w Wadowicach. ^, 
Myśliwiec (Leśny) 


(Górnoszlązak ) poszukuje miejsca. Adres: 
Jan Szulczek, Kinigshiitte. Hron», 


F. KERNREUTER 


w Wiedniu, Hiernals, 
Hiauptstr. 115 


przy kolei konnej. 


Kraków dnia 1 Maja 1882 r. (1154) 


i A Ę z 
S3otcosc000:050003060060008 
y BON ESE Fi 


3 Nasiona 


R. Maiti w Tryeście 


prinzensstrasse Nr. 58. _ (1208-13)] g PRAGA w kłębkach, po złr 1, poleca stosowane, z najbardziej roznowszechnio- | 

ES; RA 7 3 buraków pastewnych, F BRUNO BARN KRAKOWIE nej fab .yki „HARLAND“ poleca Ę pO EA A 1 
ZARZAD : W F. Bruno Hahn w Krakowie, kawe I 
jako jedńą z najkorzystniejszych robót dru- ulica Grodzka L. 2, w paczkach po 43, kilo metto wagi, | 


Towarzystwa ZaliczkoWegojĘ końskiego zeva 


Cuba wielkoziarnistą, naturalno zielona, J - 


towych, gdyż przetrwa 2 co 3ch par poń (Wyciąg z cennika baweła) kilo złr. 144 | 


Sikawki studzienne i poża- ? 


a = ; m . amerykańskiego, czocn z bawełny robionych, a w m szeniu | Bawełaa zwana Putendorfska Ia Nr. 16 i i t 
58 dla rolnictwa | przemysłu i innych ogrodowych jarzyn, i jest o wiele przyjemniejszy. 1 fant 1 zir. 21 c.|Ą rowe z wenłylami kulkowemi, fii} BON NG M 63 | 
4 rolniczego wę Lwowie otrzymał świeże i poleca han- Jedwabie do szyda francuskie,|  » s ZRPODRNE NE 18 węże i przybory straży ognio. gig pod ZRYW 06 3 moja 


półjedwabie szwajcarskie, filo- : 1 funt 1 złr. 50 c. 
zele, pelle, kordonki czarne i ko- » „ Lipska Nr. 16 ś 
lorowe najtamej sprzedaje, n. p. biorąc 1 funt 1 złr. 17 c. 
w motku jedwab czarny lub kolorowy li-|  » „  E:tremadvra Nr. 5'⁄ 

czę dekagram 30 cent., biorąc 10 deka-=| . „1 funt 1 złr. 46 c. 
gramów. Półjedwabie liczę po 20 cent. de- „ gruba na kołdry itp. biała 1 f. złr 1:20 
kagram. Wszystkle gatunki jedwabiu są| Bawełny paryskie D. M. C. do roł ót 
równe, bez meszku, z pięknym połyskiem |ukra'ńskich wzorów największy dobór kolo- 
i w ujęciu przyjemne. (1173-1-)lrów i grubości oraz odpowiednich deseni. 


wej. UZĘ 
Studnię konstrukcyi najno- 
wszej, W ktorych przy napraw ach 


niepvtrzeba wyjmować rur, na ktż ią = w 
głębokość i dostawę wody, pompy do Wina stołowe 


AR: POZO ZŁA 2 SI najlepsze, czarne, pełne bukietu, bardzo | 
budowy i szybów, gnojówki, przyrządy | ilone i krew tworzące, poręczane jako 
do pompowania piwa i wina, pompy prawdziwe wina naturalne >_ AE 
do oleju i spirytusu itp. (785-7 12) Hstryanskie, 1 baryłka na próbę zania | 

złr. 2: 
Terrano, 1 baryłka takażsama „ 234 
IE koleją w beczkach z twardego i 
i drzewa obitych żelaznemi obręczami, 50 li- |. 
| trów wina, z opłatą cła, beczki i frachtu, | 
É istryamskie po 50 centów za litr, |. 
Terrano po 46 ct. za litr. 


i marchwi, 
8 
8 


osyłki są ociome, podczas gdy Z Ham- 
urga zapisujący musi obecnie zapłacić za 
5 kilo 2 ztr. 40 ct. cła. 


„Stowarzyszenia zarejestr. ż ograniczoną] © dea Kdwarda Fuchsa 
ja AOC E ala oal $ w Krakowie. (649-6-6) 
podaje do wiadomości publicznej, żej $. - s=“ perar 8 
na mocy uchwały dnia 3 kwietnia SReoecocecacencconossozacocZĘ 

1882 r. na Ogólnem Zgrómadzeniu| = hene 
zapadłej, Stowarzyszenie to w myśl TAMAR INDIEN 
8. 74 1 1 statutu rozwięzūje się| = SAAMAANI 
i w stan likwidacyi przechodzi. — GRILLON 
Firma Towarzystwa 0 tyle się zmie- OWOC ROZWAŁNIAJĄCY, ORZEŹWIAJĄCY 
przeciw ZATWARDZENIU © 
Hemoroidom, uderzeniom do głowy, ete. 


nia, iż do-niej przydane będą słowa 
„w likwidacyi*. 


PAPIERY LISTOWE. - 


Komitet likwidacyjny składa się RA e dla dzieci, 1 pudełko z M białemi bardzo mocnemi listami i 50 kopertami SE s złr. — 60 BĘ ; Oliwa stołowa || 

z następujących Członków : ; > - Relzka ż A monogramem ? PE $ AB 125 $ ? 3 nicejska, poręczona czysta niemięszana j 

JEkscell Włodzimierz hr. Russo tabi, w PARYŻU : GRELLON, Aptekarz, 1 n „ 50 kolorowemi bardzo mocnemi listami i 50 kopertami z kolo- f "BE ND PT *| słodka oliwa oliwkowa, najlepsza do ; 
i Na : , 


rowym monogramem . > = s eis e 2 4 4 63 2 4 0 00 9 Lig $ Teen J SSÓ (lu Ą safaty, 1 flaszka na próbę 4 litry złr. | 
1  „ „50 białemi bardzo mocnemi listami i 50 kopertami z pojedyn- i | 4 


+7127, przy uli : 
Me PAC Ai A G© ct., skrzyneczka z 4 flasz. *, litr. 


pda dama „ox sont 13i MAIA aha a 2. aane Zemi literami. AEREE A | ; ś rłr. 3 60 ct. 
| $ SOTOS RI OAOD coć Ri rawdziwe angielskie (old styl) z okrągłym monogramem . at || || 
Lwów dnia 26 kwietnia 1882 r. b SIVA R F » 3 biało prasowane, pudełko 50 listw i 50 kopert » 160-738 J =. wieze Jarzyny 
A , po ! UJ Sj Papiery listowe i koperty z żartobliwemi figurami . . « « « + 1 663» —'(03 3 rozsyłka w maju 
Włodzimierz <hr. ; Russocki; * el oenar A BOO wau N A o» w» SZAFMiMMAAI 001540 doc e oea 150 H ; Ę| szparagi białe grube SPEC sił 
Wice-Preze8. a | 4 . UP 2 ». n » n krótkiemi słowami. ' a 200. y > S f kalafiory świeżo majlebsz Ró Ni 
Z F „ przyjemnościami zimy n złr. 2 BO za 5 kilo. 


Włodzimierz Tebinka, 
(1163-1:3) © ża Sekretarza. 


n se 17 | MIES, sód jet A er 23 TSD 

następnie przedstawiające jaskółki, szarotki, sylwetki, figury myśliwskie, strzel- 

: , ców, gimnastyków i listów w podróży. . JGLOROŻOOGO 
kwiaty rozmaicie wykoaane od — 75 et. do. . . . .« « +: + + - 
(wszystko w pudełkach po 25 listów i 25 kopert) 

karty korespondencyjne gładkie, białe i kolorowe pudełko od 40 ct. wzwyż. 


NAS” Bilety wizytowe "ZR 


á la minute oi złr. Paca. o0 za 100 wzwyż O E 
ć ż k I {0 atso: ARE ; pięknie litografowane od złr. 1:2 (1122-1- EE 
Celem zabezpieczenia bu dowy niedostrzeżona przystaje do ciała; Koperty listowe, papiery do pisania i wszelkie w tea zakres wchodzące przybory. 


gmachu gimnazyalnego w nadaje cerze - |$ EDWARD BOSCHAN's Papierhandlung zasomirgotstrasse 5. 
ĆWIĘŻOŚĆ N ATUR AN | Wielki skład LATAREK PAPIEROWYCH na zabawy ogrodowe od 8—40 ct. za sztukę. 


groszek w całych strączkach (1039-5-8) 

ztr. H 20 za 5 kilo 
ziemniaki 1882 świeże najlepsze 
stołowe złr. A 30 za 5 kilo. 


jestto MĄCZKA RYŻOWA speoyalnie? ` 
` przygotowana z Bizmutem, _ _ 
Eeen '| dlatego to działa szczęśliwie na skórę 


Zwraca się uwagę. 


Przy używaniu wiedeńskiego glamso= 
wnego czernidła ma obówie, 
którego wierzch pudełsa ma powyższą Wi- 
nietę; utrzymuje się skóra trwaʻe i dostaje 
piękny ciemno-czarny połysk. Próc; tesc 
polecem bardzo atrament. gallnsówy, la- 


Cierpienia gośćcowe 
tudzież reumatyczne, ischias, bol 


stawów i t.p. będą niezawodnie wj 
leczone przez i 


Sanoku, odbędzie się w`Magištra“ 
cie publiczna licytacya dnia M4. 


i 
| 
| 


maja L882 r. o godzinie 10ej ARE © |kier na obówie, świeczki no- 7 i 
przed południem. ; nE ' AN s Booi r i RWE geischa hak pra- płyn ©OŚĆCOWY 
Era : € ; Ę á ; Wszcl= mia i un w. ralin nieprzemskalną maść 
SĘ o wynosi E © TA AST HN ryka, kia oler- : na skórę, która ją doskonale konser- KAROLA WEBERA, aptekarz 
1 i unki licyta-| Magazyn Perfum w Paryżu ie cierpienia Kana-|nerwowe każdej chwili Ls IWE c- ; ; -15- w H tedniu, VITI., Sł. Ulrichsplatz : 
Plan, RE 1 warunki tcy 9. NA ULICY DE LA PAIX. 9. A łów?oddechowych ustępują po użyciujużyolu pigułe piap mnn ar llea Ceniki na zadanie darmo Skutek zadziwiający. Liczne uznanie 
cyjne mogą być tutaj przejrzane: e kc E A Dra ORONIER. i opłatnie I flaszka 60 lko 2 fl 
Znajduje się w KRAKOWIE we wszy- W Patyfu, Skiad ateway w Aptece pana EEEE paka ale) SŁ. p A aszka ct., pocztą tylko | 


Sanok, dnia 19 kwietnia 1882 r. stkich składach perfum i domach fryzyerów. 
» Witoszyński. > 


(96-11-) 


Ostrzegam przed naśladowaniem, Siik © 770 reno 


„Wiedeń 1 Maja. płacą |żądają _płacą | żądająj 
„i ać. > ; ce © Donau -Dampfsch. - Ges. 525 złr. 5% Elżbiety Linz-Budweis . 200 złr. 5 5 
Kurs pieniędzy i papierów publ. Obtigi długu. państwa. pawian C= MOET |» Me Em ERO" © 1200 » 2 |OD hor ao SU. DopmeDampishi < : » 106 [14176 | aia 7 
457 Renta papierowa . . . « : Linz-Budweis . . . . 200 p » s 1972. 1200" „ 102 50/103 -—| Insbrucku. E TES 8 20 22 50 | 23 50- 
Mraków Z maja. 4 AA »  BYGDMA . . + + * + Salzburg-Tyrol . . - 200 » s» n. - Salzb, -Tyr: 1878 200*„ `» |101 70102 80) Keglewicha . 10, 19 — | 1975 
4, n Al e RSD SÓW O NONICZSO Ferdynanda Nordbahn . 1050 » » Eperies. Tarn. weg. część 300 , 5 spf =| "Krakowskie 36. 13... © 7 ) 2 19 50 20 A 
Ruble papierowe rosyjskie za 100 rB.. - + » > 121 — A /, Losy z roku 1854 -.po 250 złr. Franciszka Józefa . . 200» `n Ferdyn.-Nordb. m. kon. . . . 41/1% |106 —|107 —| Ofner (miasta Budy). . A 40 42 — | 42 50 
"Rubel śrebrny ARE pe Ba e E A 1.70, EE h n» » 1860 „ 500 p Gal. Karola Ludwika . 210 „ m» > FES . © - a, MODE OTO Pay a a a ol» AA 38 25 | 38 75 
Marki niemieckie za 100 marek . . . « « « « | 58-25 W p n> 1860 „ 100 34 45} Koszycko-Oderberg. . 200 » n »  Mor.-Szląz. linia 1871/72 5% |108 —|108 50| Rudolfa » 10% | 2050 | 21 50 
Dukat ważny. . e. e ae s s + + | 559 = jg Lwowsko-Czern.Jasgy . 200 » » » poż. 14 milion. 1882 .  „ |i07 251108 —| Salma . . . a 51 50 
Q0-ŃRŃRÓWKA 0.0. OSE 0 206 e lisa e wg] O0 "RLZ Nordwest austr. . ._. 200 n » » poż. 1876 r.. . 100 złr. 5% |106 —|106 50f Salzburgskie. A o 5 |or = 
Imperyał ważny 4 o o eoe 2 106 + * * | 975 Losy Cemo.Renten_. : . dy OR BAO aiia Franc. Jóżefa Em. 1867. 200 „ » . |102 40|102 70] St. Genois » 42 || 47 5 
Srebro austryackie za 100 złr. . « « e. * * Ki 50 Obligi „indemnizacyjna. Siedmiogrodzka I 7 . 200 : 5 Gal -Karol. a 5 Eg" 800 Ułęż 100 Jh 09 60 NOSZA : af JE 
Kupony srebrne płatne za 100 zi : IAR Czeskie . «-. . . . 10%, podat. Staats-Eisenb.-Gesell. . 200 n n 3 iT M 1871 300 2 p ne N R A lo Tryesteńskie ; = ue; Sa są 
Listy zastawne i obligi Bukowińskie . « « nn» Sidbahą (Lombardy)... 7 » 5 I:n 1872 800 „ „ |95 —| — —| Waldsteina `. » 21 | 2950 
6% pożyczka krajowa galicyjska . ch „Galicyjskie . a! p pub (Cisańs » TEA Koszycko-Oderb. . . . 200 „ „ || 97 70| 98 —| Windischgrätza. RE massi21 39 50 
Obligacye indemnizacyjne RR takie E Morawskie . . « « « mn " eg. gal. Łupkowska. owych Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 „44% | 94 —| 94 50 W. 
4% listy zast. Tow. kredyt. ziómsk. . FA gs Niższo-austryackie . . » n n aE I BECO AC n Il „ 1867 300 ,„ 4% | 99 751100 25 aluty. 
5% listy zast. Tow. kredyt. ziemsk. . |$ |24 Wykzoieraekie . aanck O e: „m » MI , 1868300 „ „ |9580| 9620] Dukaty ważne. . . . ,. . . .| 568 
A listy „ banku hipot. . . |; = [SE S ani Ee nn Listy zastawne. Nordestb p. w 1872 50 Bao 5 w 5 e a ska - ZANSRY 4 ANS 09154 
isty dłużne galic. 8 W g je _„Styryjskie . . . . . n e . austr.. . . „ołapsesi103 mperyały rosyjskie . . . . . >à 
5% sty zdać pal oki bro wię a 100 złe [2 Siedmiogrodzkie . M >» 6%-Agr. Zakł, Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat » TR=B. 20 ? E Fakty seterl zugieskie . «| 11.8 
5% listy zast. Banku hipot. gal. z pre. 10%|se Węgierskie , . . . « non 5%, Boden, Credit allg. złotem płatne > » Em.1874 200 > „ |128 —| — —| Liry tureckie złote . . . . . . .| 1081 
5% listy zast. („© ozwrotneza40lat,/54 SOW z klauz, 1860 - |» o» LB ink) A krat papier. 83 lat Rudolfa 10. : . 1800 „ p» |100 —|100-30| Marki niemieckie za 100 marek . 58 75 
5Y, listy zast, g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot| 5 5% Oblig. poż. kolei węgierskiej . 6%, Tow. kred. krakowskiego 18 lat „ Em. 1869. . .300 „ „ |99 80100 —| Rubel papierowy za 100 „| 121 25 
za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. 2. calla 6% Renta węgierska złota . . . . 7%, Listy dłużne Włość. „ lat uw Em. 1872, . .300 „ „ | 99 70| 99 90 j 30%. 20 CIE? 
6% listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie zwrot |S.j 4,6 n n „ (za Ostbahn). 6% Towarzystwa kredyt. „ 36 lat __Salzkam. gut. zł. 300 „ „ |118 25/119 — SRA 
za 36 lat, banknot. za 100 złr. w. a. . |5% Akcye bankowe 57 p n „ Złoto 36 lat Siedmiogrodzkiej T: -. . 200 » „J191 75.92 — Lwów 1 Maja. 
c% listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot|Ś $ yi š 4% Gal. Tow. Kred. ziemsk. . . . .  Staatseisenbahn O. . .500 fr. 3% |180 — 181 —| Akcye Banku hip. gal. 200 złr BYE 
za 18 lat, banknot. za 100 złr. w. a. . |£ Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 5% Gal. Tow. Kred. ziemsk. . . st Siiddahn (Lombardy) |. 500 fr. 3% |133 50133 75] 5%, Listy zast, Tow. kred. ziem. . . | 100 — 
q% listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot)” * Boden-Credit węgierskie . . 140 „ | — YE Sr n. __ „ n0we37 lat a 4 . | 200 złr. 5% |17 —|117 50] 4%, , au 290 BO 
za 20 lat, banknot. za 100zł. w. a. . `», austryackie . 80 „ |246 _6% „ Bank. Hipot. lwow.. . . . Theissb.-Gesell'. . . . , » „ |100 8010120] 5%  „ „ n „ T-letnie. | 100 — 
5% listy zastawne Król. Pol.zr:1869 [.„ 100. rubli]. | 28: Credit. Anstalt dla Han. i Prz, 160 0, |345 (peso E W oN a Wee. gal. Łupkow: | .200 „ „ |92 70| 92 90] 6% o  *  Banku'hip. ga. . .|101 76 
© eye kawa Śnij | paleta wne 5 1 E | SA BAI EEN NOE 
; : : Sanl epositen- Ea, . i 'aust. Bod.-Kredit-/ PP "Śz pi PRZ) Sas £ 
Akcye kolejowe i bankowe. ` Essompt Gesell. niż. austr. . 500 w By, Weg: ogól. Bod.-Kredit -34 lat „o gł] otom 200, , u2 aie 50 eh aa E Sh AET R 
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